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Jako trzecią z rządu sprawę postawi­
łem o b r o n ę  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  
i o b r o n ę  s w o i c h  i n t e r e s ó w .

O prawa ludzkie, o prawa człowieka, 
walczyli liczni szermierze wolności przez 
długie lata. O równe traktowranie pod 
względem prawa walka trwa i trwać bę- 
dzie zawsze, bo n i g d y  ni e  b r a k n i e  ta  
kich, co clicą prawo gwał c i ć  z krzyw­
dą d r u g i c h ,  a z korzyścią dla siebie, 

My mamy wprawdzie ślicznie napisaną, 
jednomyślnie przez Sejm uchwaloną kon­
stytucję, która, będąc podstawą wszyst­
kich ustaw, gwarantuje równe prawa każ­
demu, a jednak w wykonaniu często się 
tego nie widzi,

Naodwrót widzi się bardzo często, że 
Urzędnik polityczny, skarbowy, sędzia na­
wet, a więc eir którzy powinni być tylko 
stróżami prawa i bezstronnymi wykonaw­
cami usta\y, są narzędziem w ręku miłych 
sobie stronnictw i ludzi. To są rzeczy 
szkodliwe i niedopuszczalne i dlatego mu­
szą być usunięte, a usunięte mogą być 
tylko drogą zorganizowanej siły politycznej.

Tu nie wystarczy powoływanie się na 
słuszne swoje prawa, nawet na siłę i liczbę, 
jeżeli się tej siły nie pokaże i w umiejętny 
sposób nie użyje.

B ł ą k a n i e  s i ę  c h ł o p ó w  po róż­
ny  eh s t r o n n i c t w a c h  i wysługiwania 
się obcym interesom j e s t  p o w o d e m  
t e g o ,  ż e k o r z y s t n e  z a ł a t w i e n i e  
s p r a w  r o z m a i t y c h ,  'ważnych dla  
l udu ,  a l bo  s i ę  o d wr 1 e k a w n i e s k o ń- 
c z o n o ś ć , a 1 b o t eż  z u p e ł n i e  odpada.  
Weźcie przykłady z życia: Ludowcy sta­
wiają świeżo wniosek o d o s t a r c z e n i e  
d r z e wa  na b u d o w ę  i na opa ł  l ud­
no ś c i ,  ginącej z zimna;' wniosek upada, 
bo przeciw niemu głosują posłowie chłępi, 
siedzący u endeków i S k u l s k i e g o .  Lu­
dowcy stawiają wniosek, by z w o l n i ć  lu­
dzi  n a j u b o ż s z y c h  od d a n i n y ;  wnio­
sek znowu upada, bo przeciw niemu gło­
sują ci sami posłowie chłopi i narodowa 
partja robotnicza.

Przykładów takich możnaby przyta­
czać bez końca. Powodem fakt, że wielu  
c h ł o p ó w ,  z a m i a s t  w a l c z y ć  ze s w o ­

polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego,
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im  w r o g i e m :  w a l c z y  ze s w y m i  b r a ć ­
mi, ku r a d o ś c i  w s p ó l n y c h  n i eprzy-  
j  a c i ó ł  chłopa.

Zamiast być wielką i twardą masą 
granitową, c h ł o p i  są  p i a s k i e m ,  k t ó r y  
k a ż d y  w i a t r  r o z n o s i .  Zamiast iść wła­
sną droosrą, podyktowaną zdrowym chłop­
skim rozumem, d a j ą  p o s ł u c h  l a d a  
k r z y k a c z o w i ,  który z interesem chłopa 
nie ma nic wspólnego, którego zadaniem 
jest mąceni® wody, by w niej dla innych 

' łowić ryby. Zamiast spokojnie a wytrwale 
krok za krokiem zdobywać i prawo i byt, 
idąc ciągle naprzód, a trz\mać zębami to, 
oo sią zdobyło, niweczy się często uzyska­
ny już dorobek, ażeby znowu zaczynać od 
nowa.

Mówimy przecież ze sobą otwarcie. 
Jeżeli tak, to pozwolę sio Was zapytać, 
czy Wyście się kiedy zastanawiali, za  
c z y j e  p i e n i ą d z e  i d l a  k o g o  p r o w a- 
d z i  s i ę  ta r o z b i j a e k a  r o b o t a ?  Czy 
nie zauważyliście, że w i e l u  z t y c h ,  co 
Wa s  n i b y  c h c ą  b r o n i ć ,  a n a w e t  
p r o w a d z i ć ,  ni c  w i ę c e j  z u s t  ni*  
w y e h o d z i, t y łk o s a m e  w y m y ś l a n i  a , 
kłamstwa i oszczerstwa ? Czy nie vryosu­
wacie tego, ż« g u y  oy ci l u d z i e  nie  
w o j o w a l i  t ą  w s t r ę t n ą  br o n i ą ,  t o by  
ni e  m i e l i  n i e  do p o w i e d z e n i a ?

O d d m u c h n i j c i e  t ę  p a s k u d n ą  
pł-jtwę, którą Was zasypują, a z o b a c z y ­
c i e ,  i l e  tam z o s t a n i e  z i arna.

Przyjrzyjcie się bliżej tym, co tylko 
jad nienawiści i nieufności wszczepiają po­
między sam lud, a przekonacie się, co za 
ceł mają oni w tej robocie. Zrozumcie 
przecież, że n ie  z a w s z e  ci s ą  p r z y j a ­
c i ó ł m i ,  co t y l k o  p o c h l e b i a j ą ,  ale 
że l e p s z y m i  .przyj  a c i ó ł m i  są  ci ,  co  
m a j ą  o d w a g ę  p o w i e d z i e ć  i prawdę ,  
c h o ć o n a m o ż e  b y ć  n i e m i 1 ą.

A prawdą jest, co już wyżej powie­
dz! ałem, że c h ł o p i s a m i r o z b i l i  s w o j ą 
s [ ł ę , d z i e l ą c  się. n a k i ! k a o b o z ó w ; 
źa bardzo często, należąc - do stronnictwa, 
zapominają o tern,,że jeśli stronnictwo ma 
bronić skutecznie ich interesów, to musi 
być należycie i stale przez' nich popierane. 
Zapominają, że p o w i n n o  s i e  p r e n u ­
m e r o w a ć ,  c z y t a ć  i r o z s z e r z a ć  pj- 
sma,  k t ó r e  s ł u ż ą  c e l o m  s t r o n n i ­
c t wa,  gdyż bez tego żadne stronnictwo

skutecznie działać nie może. Nie zaprjp 
czysie także, że bardzo wielu chłopów nie 
chce dać kilku marek na Własne, życzliwe 
pismo, natomiast po każdą, nawet najgor­
szą szmatę gaz; ciarską wyciągają się 
liczne r«ce chłopskie, jeśli tylico la szmata 
jest rozdawaną za darmo.

Prawdą jest, że bardzo wielu sądzi, iż 
jeśli byli na paru zebraniach., to już w ca­
łości spełnili swój obowiązek i więcej ro­
bić nie potrzebują. A już za szczyt pracy 
i wysiłku poczytują sobie oddame głosu 
przy wyborach jakichkolwiek, sądząc, że 
tem cala praca zos^fa ukoronowaną.

Prawdą — i to niezwykły przykrą —• 
jest, że wielu chłopów, postawionych przez 
Was samych na odpowiedzialnych stano­
wiskach, nie umie albo nie chce pilnować 
Waszych interesów.

A jeżeli to wszystko, co powiedziałem, 
jest, w całości, a chociażby w części praw 
dą, to cćz z tfcgo wynika |

Z tego wynika, na m,  c h ł o p o m ,  
w s z y s t k i m ,  bogatszym i uboższy m, star­
szym i młodszym, z a a ć  trzeba'  c a ł o ś ć  
s p r a w  o g ó l n y c h ,  a nie tylko ich część, 
że należy nam z n a ć  d o b r z e  c a ł o ­
k s z t a ł t  s w o i c h  i n t e r e s ó w  i u m i e ć  
je p o ł ą c z y ć  z i n t e r e s e m  p a ń s t w a .  
A znając ją należy się dobrze zastanowić, 
komu powierzyć obronę tych wszystkida 
spraw.

Jeżeli dla obrony jakiejś, nawet dro- 
bn»j sprawy, bierzesz nie tego adwokata, 
któryby rozdzierał gębę gdzieś na rynku, 
ale t«go, o którym wiesz, że jest dobrym 
prawnikiem i bodaj względnie sumiennym 
człowiekiem, to cóż dopiero mówić o wy­
borze ludzi, którzy mają do spełnienia za­
danie nieskończenie większe i mogą ja 
spełnić albo źie i ciebie, a może i Państwo 
pogrążyć w nieszczęście, albo mogą ja 
spełnić" dobrze, a wtenczas zapewnią ci 
spokej i byt znośny. Pamiętać zawsze na­
leży o tem, że się ma licznych, zaciętych, 
a przytem bardzo mądrych przeciwników, 
którzy się nie ulękną "niemądrego krzyku, 
wymyślali i żalów, a ustąpią tylko przed 
silną, rozsądną, zorganizowaną i solidarną 
robotą.

Niezawodnie wywnioskujccie z mojego 
pisailia, że doradzę Wam skupianie się 
i popieranie t y l k o  Polskiego Stronnictwa
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Ludowego i mnie, jako obecnego prezesa 
tero stronnictwa.

Wprawdzie P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d o w e  m a  z a  s o b ą  b a r d z o  w i o l e  
d a ny c h ,  a-żeby je w s z y s c y  popar l i ;  
Ono z g r o m a d z i ł o  n a j w i ę c e j  w ło ­
ś c i a n  ze wszystkich dzielnic tak w swo­
ich szeregach, jak i w Sejmie; ono po­
t r a f i ł o  w danej chwili s t a n ą ć  m o c n o  
i p o m ó c  do o b r o n y  P a ń s t w a  w naj­
groźniejszej chwili; j e g o  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  z a p e w n i l i  n a r o d o w i  po kó j  
i j a k i  t a k i  p o r z ą d e k :  oni przeprowa­
dzili wiele ustaw dla Was korzystnych 
1 'ialej to robią; ono nie chce iśo na ta­
nia., choć ponętną demagogję, lecz chce 
i idzie drogą ciężkiej, mozolnej, może po- 
w mej, ale konsekwentnej pracy i zdoby­
cz./ dla ludu przy równoczesneni zaooz* 
p ęozeoiu interesu państwowego.^ To naro- 
b 1 nam wielu ciężkich wrogów tak ze 
S'; ony krzykliwych Thuguttowców i Sta- 
[nńszezyków, jak ze strony fałszywych 
Luv sławskich, Zamorskich i innych. Spy­
ta he, dlaczego? Rzecz prosta: dlatego, że 
* .1 cd nej stpo ny. d o w i e d l i ś m y ,  iż b o z 
k r z y k u  m o ż n a  n i e j e d n o  d l a  l u d u  
z r o b i ć ,  jak to wskazuje wprowadzenie 
womego handlu, rozpoczęcie.wykonywania 
reformy rolnej, obsianie miljonów mor­
gów odłogiem leżącej ziemi; z drugiej 
fetrony dlatego, że r o z w i a l i ś m y  l e g e n ­
dę, j a k o b y  c h ł o p  p o l s k i  n i e  p o t r a ­
fi ł  u j ą e w s w o j e  rę c e  rządu.

Zanadto cenię Wasz rozum i rozsą­
dek, ażeby Wam dawać wskazania, co do 
wyboru stronnictwa, do którego powinni­
ście należeć wszyscy. Sami sobie je wy­
bierzcie; ja o ten wybór jestem całkowi­
cie spokojny.

. Poza tem, jeśli się nawet dokona to 
dzieło, m u s i c i e  u c z y ć  s ię ,  abyście mo- 
gli w każdej dziedzinie pracować pożyte­
cznie, m u s i c i e  c z y t a ć ,  abyście wiedzieli, 
co się na świecie i u nas dzieje, i nie pła­
cili za nieświadomość. Musicie ba c z y ć ,  
Rb y n a  W a s z y c h  b a r k a c h  nie sz l i  
do g ó r y  r o z m a i c i  puśc i ,  k r z y k l i w i  
ludzie,  którzy tak długo koło Was tań­
cują, jak długo jesteście im potrzebni, a po­
tem się tyle o Was troszczą, co o sprzęt 
połamany. Musicie baczyć, by n ie  w y z y ­
s k i wa l i  W a s z e i  d o br e j  w i a r y  ci.

co B o g a  i Oj cz yznę  wci ąż  mają  na 
u s t a c h ,  ale sam f a ł s z  i ob ł udę  
w duszy,  co dla swoich prywatnych ce­
lów gotowi są nadużyć i kościoła i ambo­
ny, a nawet zamącić Wasz spokój rodzinny.

Kto chce dojść do zamierzonego celu, 
musi przedewszystkiem cel ten dobrze znać.

Cele i wytyczne naszej polityki ludo­
wej starałem się w tym artykule nakre­
ślić, nie mając oczywiście pretensji do te­
go, by w tem nie było nic do zmiany lub 
do dodania.

Na zakończenie muszę jeszcze nadmie­
nić, że j eże l i  Wy,  z a m i a s t  z o r g a n i ­
z o w a ć  się,  by mieć nareszcie i poczucie 
swej siły, jeżeli mając tę siłę, n ie  b ę d z i e ­
cie  u mi e l i  u m i e j ę t n i e  jej użyć ,  je­
śli Was ryk lada agitatora wyprowadzać 
będzie z równowagi, jeśli wystarczać Wam 

'będzie awantura wiecowa, jeśii Wami jak 
trzciną poruszać będzie wiatr każdej de­
magog] i, czy prawicowej, czy lewicowej, to 
Wy, za w s z y s t k i e  d o ś w i a d c z e n i a ,  
n a W a s ?Ss m c i e l e  dok  o n y w a n e, bar­
dzo drogo, bo s a m i  s o b ą  z a p ł a c i c i e  

; 1 V iu c - e : i* ły  W u o z .

1 .EG
Niemcy peiski Górny Sfąs* opuszczają — 

i  powodu tego są zaraz dc. sprzsdftży: 
R estauracje z r o lą : '

Restauracja za sklepem masarskim, 95 raorg. magdeb.
cena 15 miljonów Mkp.

Restauracja ze sklepem koloujalaym, 75 morgów magd.
ceua 11 miljonów Mkp.

Restauracja 50  morgów magdeb., cena 10 milionów Mkp. 
Restauracja 30  morgów magdeb., cena 8 miljonów Mkp. 
Restauracja 3 5  mory. magd. i masarnia, cena 7 mii. Mkp. 
Restauracja ze sklepem kolonjalnym, 11 mórg. magdeb., 

ceua 7 miljonów Mkp.
Gospedarstwo 75 morgów magd., cena 11 miljonów Mkp.
Gospodarstwo 6 0  morgów magd., cena 9 miljonów Mkp.
Gospodarstwo 70  morgaw magd., csna 7 miljonów Mkp.
Gospodarstwo 52 morgów magd., cena 8 miijonów Mkp.
Ga&no-arstwo 3 5  morgów magd., cena 6 7 a miljona Mkp. 
Gospa«larsiwo 10 morgów magd., cena 2Va oiiljoua Mrp. 
Gospodarstwa od 14, 17, 20 , 24 , 30  morgów magdeb.

i cena 3, 4 , 5V2, 5% . miliona Mkp.
R estauracje z ro lą  jak  i gospodarstw a są z m asywnemi 
budynkam i, dosta tn im  inw entarzem  żywym  i m artwym , 
z zapasam i, aż do tegorocznych żniw na zasiew i paszy 
dla bydła i żywności dla gospodarza, w bliskości obwodu 
przem ysłow ego, m niej, więcej 3 do 0 km  od kolei, za zasie­

wami zimowemi i z ro ią  dobrą.
L0REC1C 1 WARKOCZ, Pszczyna (P less j  Górny Siąsk

Teichstrasso 6, telefon 57.
Inform acyj udziela — w torek i p iątek  od g .1 3 —16 U " 1'

w kaw iarni Schneebaum a — Dziedzice.
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.Niezwykłą niespodziankę dla Sejmu nst»nvoć!av/-‘ 
,.7!>"o stanowił wniesiony przez miuisUa robót publicz­
nymi Narutowicza na podstawie uchwały Bady mini­
strów, projekt ustawy o państwowej pomocy ńa odbu­
dowę budynków, zniszczonych lub uszkodzonych skut­
kiem wojny i na budowę budynków dla osadników. 
JB.ozna było przypuszczać, że rząd wystąpi z projektem, 
który odbudowę uprości, iratwi i przyspieszy. Tymcza­
sem okazało się, że nowa ustawa, na której główna 4 :0- 
sewiowłenia miał, jak się zdaje, decydujący wpływ p. 
minister skarbu, zawierała cały szereg przepisów, które 
nietyiko odbudowy przyspieszyć nie mog-ą, ale w grun­
cie rzeczy pociągnęłyby za sobą zupełną likwidację 
odbudowy. Dość wspomnieć, że pomoc państwowa w for­
mie bezzwrotnej zapomogi na odbudowę zniszczonego 
gospodarza, wedle art. 3 projektowanej ustawy nie miała 
nrzakr&czać łącznej wartości targowej 10 m sześć, drze­
wa tartego, po;-czas gdy na podstawie ustawy dotych­
czasowej zniszczony miał otrzymać na budowę cały nu- 
terjał drzewny za.lamio. Dalej projekt ustawy uniemo­
żliwiał kolonizacją, albowiem wedle art. 4-go projektu 
ustawy pomoc państwa dla osadników i dla łudzi, któ­
rzy otrzymają ziemię na podstawie ustawy o ref o i mi o rolnej 
miała być udzielaną tylko w miarę zapasów po cenach 
kosztów, płatnych do wysokości 50%  odraza, a w reszcie 
kredytom z-państwowego banku rolnego, którego jeszcze 
niema. Art. 35 ty  projektu ustawy znosił wszystkie do­
tychczasowe ustawy, dotyczące odbudowy, ustawy, na 
podstawie których zdołano jednak mimo wszystko dość 
znaczną ilość budynków odbudować kosztem państwa, 
a nic kosztem zniszczonych, do czego zmierzał nowy 

Akt ustawy.
Nic dziwnego, że przeciw nowemu projektowi usta­

wy o odbudowie, będącej poprostu zamachem rządu na samą 
odbudowę, będącej przekreśleniem dotychczasowych zdo­
byczy ludu w tej najbardziej bolesnej sprawie, jaką 
jest odzyskanie przedwojennych gospodarstw, Klub po­
słów P. S. L. wystąpił z całą stanowczością. Posłowie 
nasi widzieli w tym projekcie ustawy widomy dowmd, 
f.a v-Tórcieia iasów, którzy od paru miesięcy podjęli 
z -.i- kia walką przeciwko ustawom, nakazującym im od­
dawanie na odbudowę drzewa po cenach, wyznaczonych 
przez rząd, którzy obecnie bo ą się uchwalenia ustawy 
o daninie bisowej, zdołali znaleść posłuch u pewnych 
czynników w rządzie i skłonić rząd do przekreślenia 
tych ustaw. Wobec tego, gdy projekt rządowy nowej 
ustawy o odbudowie wszedł pod obrady Sejmu, Klub 
posłów P. S. Ł. wyznaczył posła Bryla, aby w sprawie 
rej zabrał głos i najenergiczniej przeciwko tej usta­
wie wystąpił. Na posiedzeniu Sejmu dnia 10 b. m. za­
brał więc głos poseł Bryl i w ygłosił mowę, w której 
poddał projekt ustawy ostrej krytyce. Mowę tej poda­
jemy poniżej wedle stenogramu:

t u

Mowa posła Bryla
ii. oj&ktowi nowel u s taw y  o odbudowie.

Pos. Bryl mówił?

W ysoki Sejmie!
Zapowiadana od dłuższego czasu ustaw a o odbudowi* 

kraju znalazła się wreszeio na porządku dziennym w p :orw- 
szem czytaniu. Ustawa ta  m iała stworzyć podwaliny, ażeby 
zamówić największą bolączkę, jaką niewątpliwi© je st dzisiaj 
sprawa odbudowy naszego państwa. Po przeglądnięciu jedr.ak 
tej ustawy stwierdzić musimy z.bólem , że n ie  je c t  iOia 
w cale ustawą o o dbudow ie kraju, Jest ra c z e j u s ta w ą
0 U:$v;dabji c; dr udowy. U stawa ta  na odbudowo nie daje 
albo nic, albo bur.Izo niewiele.

Zniszczenie wojenne w Fclące a we Francji.
Zniszczeni© kraju naszego je s t olbrzymio. .Zo zestawień, 

opracowanych przez ministerstwo robót publicznych wynika, 
żo ilość zniszczony oh budynków w Pcieoe wynos/ 
w ogólności 1 ,5 4 8 .8 9 2 , nie licząc zniszczenia w  Litwie 
Środkowej, która wynosi ekoło 21 .020 , w tom 7.000 
budynków mieszkalnych, 14.000 budynków gospodarczych 
Jeśli porównamy to z© zciszczaniem wu Francji, osław > on /in 
aiiszczeusem, to okazuje się, że Francja straciła  tylko 
2 9 1 -0 0 0  budynków (zupełnie zniszczonych), oraz 2 9 8 .3 0 3  
budynków uszlUidzonyc!?, razem 5 9 0 .0 0 0 , a zatem 
zniszczenia francuskie jest zaledwie 7 * części;> tego, 
co wojna spowodowała u nas w Polsce.

Odbudową kraju  zajmowały sio w Polsce rozmaite 
czynniki; na terenie b. Galicji zajmowała się nią swojego 
czasu stworzona przez b. rząd austrjacki C entrala gospo­
darcza dla odbudowy G alicji; na terenie Kongresówki zaj? 
mował się odbudową Centralny Kom itet Obywatelski, później 
częściowo prowadziły odbudowę władze okupacyjne, któro tu
1 owdzie wydawały bezpłatne drzewo ludności na odbudowę; 
z chwilą utworzenia rządu polskiego, jeszece za czasów 
okupacji, utworzono dział odbudowy w m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych, który w styczniu 1919 r. przeniesiono do 
m inisterstwa robót publicznych.

Co 2robi? Sejm d la  odbudow y.

Po zebraniu się Sejmu p ie rw sz ą  u s ta w ą , k tó rę  
Sejm uchw ali?, b y ła  ustawa, d o ty c z ą c a  odbudowy,
mianowicie ustaw a w spraw ie dostarczenia drzewa budul­
cowego i opałowego. Na mocy tej ustawy rząd Upoważnio­
ny fev? do w ydaw afiia  bud-łJea d la  zn iszczo n e j lu d n o śc i 
zad arm o , t  j. na rachunek skarbu państwa. Ozięki le j 
u s ta w ie  wydano okuło  3 .0 8 0 .0 0 0  m3 drzewa w ciągu 
trzech la t t a k , z la só w  p ań s tw o w y c h , ja k  i p ry w a tn y c h . 
.Dzięki te j ustawie zdo łano  c z ę śc io w a  kraj o db u d o w ać . 
W c iąg u  ła t  1919 i 1920  zdołano o d b u d o w ać  w  P o lsc e  
Około 26% zniszczenia, zdołano odbudować 405873 bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych.

D rugą ustawą, k tórą Sejm uchwalił, była ustaw a z 15 
Jipca 1919 r., k tóra normowała wyjsokOŚĆ zapom óg b cz - 
zw ro tn y c h  tiła zn iszczonych  podczas wojny pogoizeiców. 
Wysokość ta  nie m iała przekraeżać 20 .000  marek polskich. 
W roku 1919, kiedy ta  ustawa była uchwalona, 2 0 .000  
m arek wystarczało mniej więcej, ażeby budynki gospodarcza 
i mieszkalne przynajm niej jako tako odbudować. Z chwilą 
jednak spadku marki, z chw ilą ' podrożenia m aterjalów  bu­
dowlanych, ta subwencja była niewystarczająca. Sejm, licząc



*ię z tym stanem rzeczy, uchwalił 21 styczuia 1921 r. 
nową ustawę, która podwyższała zasomr-gi bezzwrotne 
z 20 000 w ten spesób, że m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e  
w y d a j e  s i ę  p o g o r z e l c o m  n i e  p o  c e n a c h  r y n ­
k o w y c h ,  a p o  e o n a c h  z l i p c a  1919 r o k n .

Co odbudewasio w  Polsce za rządów Witosa.
t W  r»ku 1921, za rządów W itosa, rz sd  w y d a l na 

o d b u d sw ę  t'S 70  B6ilit»new; za i® pieniądze l^ d a tiO  otfbtt- 
tUwsó r*aern 2 ^ 6  3 4 0  budynków, a iat.;m odbudowano 
p raw ie  2 f %  buslyeków  zm szc za n y ch , to je s t wykonane
program, jak i ssfeie sejm i rząd na początku 1919 reku 
nłożyi, mianowicie, ażeby odbudowę razłożyć aa  lat 5, ażeby 
corocznie odbudowywać 2 0 %  budynków mieszkalnych i gesso- 
darczyeii. R ząd  W ito sa  e d b itd aw sł 9 3 .1 3 9  daiesaw, 165.700 
budynków go*p«darczych, 2 .5 4 7  szkó l, 513 kośflialów , 
d41 budynków ulytecineści publicznej.

Jeśli psrównamy te cyfry z F rancją, to musimy
stw ie rd z i, że n s sz  rzą d  Jejsiej p ro w a d z ił odbudow ę, 
aniżeli nq&  f ra n c u sk i. Mara sprawozdanie Komisji finan­
sowej senatu francuskiego; wynika z n sg'r-, że w r. 1919 
i 1920 rząd francuski wydał n a  o d b u d o w ę  22 mdjardy 
franków, na oósakedawanU 14 miliardów, na odbudowę pro- 
wizoryezsą 4  m iljaniy, na za p o m n i życiowo 1 miljurd, na 
przemysł i ralc ictm i l 1/ .  m iliarda, na adm inistrację 44  
m.ljardy, r&zsm 86% niiljsrda. I  okazało s:ę, że za to 
pieniądze rzad frsRsuski z r e k o n s t r u o w a ł  280000  
budynków, uazkodaeuych w czasie wojny, now ych  budyn­
ków  n b  W y s i e w a ł  w c a lo ;  w ybad.w al l# b o  baraków 
prowizorycznych na kilka rodzin i 61 .000 baraków na jedną 
rodzinę. Definitywnej odbudawy nie przeprowadzono za te 
20  miliardów. W r. 1921 rząd francuski wydał 9 m ljar- 
dów ca  ożbudowę, mianowicie 7 iniijanlów ca  oiszkodewa- 
11 e 1 %  m iijarda na budynki prowizoryczne, 200 miijonów 
ua administrację.

Od pewnego czasu rozlegają się słowa krytyki na 
naszą adm inistrację odbadowy. Była nagonka w prasie, 
była najouka i wsrśd czynników rządswyeh. Nie nsyślę 
bronić adm inistracji odbudowy, s dyż ta  część s ia ln is tra c ii  
nie m aie być Ispszą od innych; i w niej są błędy, jak 
i w innych. Je śli jodaak chodzi o odaudowę u nas, to 
trzeba stwierdzić, ze (sreesnt na adm inistrację odbudswy 
wynosi w foisce 6 zaledwie, pedczas gdy ten procent we 
Francji wynosi prawie 8. Porównanie tych cyfi wskazuje, 
żó ta  adm inistracja a nas nie była gorszą, aniżeli gdzie­
indziej.

R7ą:l cbacny w strzym ał sdbudową.

N & iM - tls j  fa rs sw n ie  b y la^ rsw ad zss ia  o b u d o w a ,  
* 8aza*=zyłtra, w r. 1921, t. j. za  rządów b. pro- 
tesa  in in ib trów  W itcsa  Z chwilą zmiany rządu odb dowa 
]a '0  tako gita sw»im r*zpędem, ale od pew neiO  C i a u  
iUsa-rtifj uUcrięla. Przyczyny są rozmaite. Pierwszą, oczy­
wiście, przy =r,yną było w s t r z y m a n i e  k r e d y t u .  Mi­
nister skarbu, wbrew swojemu oświadczaniu, złażonemu na 
Komisji odbudowy kraju, że bęJzie respektował sprawę 
odbudowy, kredyt wstrzym ał i wskntek. tego uniemożliwił 
ialzzy psstęp odbudowy. P. m inister skarbu nadto uzależniał 
w>płatę kredytu, przynajmniej niektóre pozycje, od każdo- 
fazowoj swojej zgody. W ięc n. p. nie wolno kierownikowi 
odbudowy sprowadzać m aterjały  budowlane, nie wolno w y- 
Ptacać koaztósv za transport bez specjalnego zezwolenia. 
D dsiaj mamy ten atan, że w niektórych połaciach kraju  
*®żą setki tysięcy metrów kubicznych drzewa i naj­
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rozmaitszych materjałów budowlanych, ais tych materjałó* 
nie wolno przewieźć do okolic zniszczonych bez zezwolenia 
m inistra skarbu, bo inaczej minister skarbu odmówi kredy* 
tów na materjsdy budowlane.

Nstgoaka przeciw odbudowia.
Równocześnie przychodzi najO O ka Bf‘Z9Ciw C^IłUKO

W*6 w rozmaitych pismach. Specjalnie pismu prawiesowt 
starały  się na każdym kroku udowodnić, ż« największe® 
nieszczęściem kraju, jest prowadzenie odbudowy. Niedaww 
„Grsasta P o rassa*  w art. ped ty t.: „Oo socjaliści i In-
ćowoy dali chłeisu polskiemu" ud«wadniftła, że największe® 
złem, powodem nieszczęścia Polski i przyczyną spadku 
marki poiskiej, jest to, że rząd W itosa, rząd socjalistycamo 
indewy, dawał zaóarmo drzswo na odbudswę chłopem, ż( 
wskutek tego chł»pi trzym ali sobie pieniądze po szafach, 
po skrzyniach i tych pieniędzy nie puszczali w cbiog, co 
zdaniem „Gazety Por.-1, jest przyczyną spadku marki poi 
sklej. Równocześnie rozpętano nagonkę' innego rodzaju 
Puszczono w św iat baje, że w rozmaitych biurach odbućowy 
porobiły się nadużycia. Dla stw ierdsenia tych nadużyć wy­
syłano najrozm aitsze Komisje specjalne z  Najwyższe] laby 
kontroli. N a d u ż y ć  t y c h  n i g d z i e  n i e  w y k r y t o ,

Nagonkę przeciw odbudowie prowadzi się też ze 
strony pewnych sfer rządowych.

W ejew sila  i s te ro s te w i®  p rz e c iw  odbudowie.
Pan. w o j e w o d a  l u b e l s k i  nie miał nic lepszego 

do roboty, tv)ko zebrać Komisje oszczędnościowe wojewódzkie, 
złożone przeważnie z wielkich w aśeic iali lasów fp. Żuławski: 
-Dla ochrony lasów) specjalnie w  tym celu, ażeby postawić 
wniesek r z ą d o w i ,  żo „ o d b u d o w a  k r a j u  z u p e ł ­
n i e  j e s t  n i e p o t r z e b n a " .  Następnie starostow ie z oko* 
iie najbardziej zais-sczouych, z Nadbaża, z B iałej Siedleckiej, 
z WłośUwy, przysyłają wnioski do rządu, żo „odbudowa 
jest niepotrzebna", choć wykazują, że w tych powiatach 
najmniejszy procent zniszczo*ych budynków zastał odbudo­
wany. Na g a ź d z ie  s ta rg ą tó w  n a  W ołyniu uchw alono  
s p ie ś ć  U fttsw f O OłfóudOwia fcrsju- Panowie s t a r o s t o ­
w i e  b a w i ą  8 i ę , w S e j m  U s t a w o d a w c z y ,  a zastępca 
wojewody, bo tam wojewody niema, niema nic lepszego do 
roboty, tylko takie wnioski do W arszaw y posyłać.

Szkodliwa robota ministra skarbu.
Oczywiście robi się nagonkę nie dlatego, żeby odbu 

dowa była niepotrzebna, bo właśnie akcję tę prowadzi się 
w powiatach najbardziej zniszczonych, ale Piątego, Ź8 Uótsw?
0 s s ib u ś a ^ ie  k ra ju  d a iy k a  pawrse s f s ry ,  mianowicie 
w ie lk ich  p o s ia d ac zy  lasó w . Bo panowie nie chcą ugodzić 
się z ustawą, ciężarów na siebie nakładać nie chcą i dla­
tego wsselkiemi siłami S ta ra ją  Się ZOhyezlĆ 8,i0l«czan- 
s tw a . oabudOYoę zd y sk re d y to w a ć , a  rsasięon ia  zn ieść ,
1 my w ten sposób rozumieasy zarządzenia pana ministra 
skarbu, który najpierw  wst.rzymn.je kredyty, następnie wy­
daje zarządzenia, które uniemożliwiają dalsze prowadzeni* 
edbudewy. P. Michalski nasypał ty le pisaku do maszyny admi 
nistraeyjnej rządowej, która bądź eo bądź ż trudnościami ma 
do walczenia, że m a sz y n a  csdhu^owy d z iś  w  P o lsc e  zu­
pe łn ie  s ta n ę ła . Nowo rozporządzenia .wykonawcze, którt 
p. Michalski pcdpis&ł, normują, żo ustaw a 2 dn ia 2 8  itrłsgn 
n ie  sbow sązu je  Że nie obowiązują ceny, które skarb pań 
atwa płacił dotychczas za drzewo, żo ceny podnosi się da 
eon targowych, czyli jednem słowem zn esi s ię  zupełni# 
c a lą  u s ta w ę , anoai się i dobrodziejstwa, jakie ona mini­
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strowi skarbu daje. Jeżeli m inister skarbu chce podnieść 
podatki, jeżeli chce ściągać od ludności daninę, to przede- 
wszystkiem musi się postarać, żeby tę ludność odbudować 
i  przywro-ić do stanu przedwojennego. O i człowieka, który 
do dziś mieszka w rowie, albo w ki -pskieh barakach, który 
Liema gdzie podziać rodzinyvi inw entarza, żywegff czy m ar­
twego, nie można żądać ani daniny ani podatku, bo on ni; 
jest, w stanie tych ciężarów nonibść.

J e s t Jeszcze inny wzgląd, Wtóry przemawia za tern 
że odbudowa k raju  musi być otrzym ani®  Je s t to w z g l ą d  
m o r a l n y .  Odbudowę kraju  spowodowała wojna, ale ta 
wojna jednocześnie dała nam niepodległość Jak  pewni oby- 
'.ta tele ponieśli w czasie tej wojny najw iększą ofiarę, be 
ifiar*, Jkzw l i m ienia, to z drugiaj strony.-słusznęm i spra- 
T.ńo-liirrtfa jest, ażeby wszyscy obywatele, a zwłaszcza ci 

-'tac na to, przyczynili sio ,&> lego, ażeby slcutk 
wojsy wie3ni5 umniejszyć i odbudowę odpowiednio prac- 
j - ówadaii

Zamach rządu na odbudowę.
Tymczasem Tząd przychodzi z projektem nowej ustawy. 

Cóż ta ustawa odbudowie daje? Pxztdews.yschi-..m ustawa  
ta znosi w szystk ie ustaw y o odbudowie dotycfrm ?  
Obowiązujące. Art. 35 powiada, że „z rbwiljjj aehw^leai* 
toi nowej ustawy tracą  moc obowiązującą ustawą,: z dnis 
23 lutego 1919 r. w przedmiecie .zaopatrzenia ludności 
w drzewo budowlane i opałowe, ustaw a dnia 18 lipce 
1919 r. o pomocy państw a na odbudowę gospodarstw zn i­
szczonych lub poszkodowanych skutkiem  wojny, następnie 
ustaw a z d n i a m i  m arca 1920 r. o odbudowie wsi, miast 
i oraz wszystkie rozporządzenia, na zasadzie tych

■lista,i w..dane*. A zatem jasno jest powiedziano o co cho­
dzi: przciiewszystkiem o to, ażaby znienawidzona iirzez 

. wielką w łasność ustaw a o dostarczaniu drzewa budow­
lanego i opałowego zost ła znio.iona.

1 cóż ustaw a w zam ian za to daje? Pomoc państw a 
w formie zapomogi. Art. 3 normuje wysokość tej bezzwrotnej 
zapomogi. N i3 może ona przekraczać łącznej w artości 
ta r  {to r. ej 10 a ełrów  kubicznyćh d rz swa ta r teg o .  A za- 
toa; ua pode ta n ie  te j ustawy poszkodowany w czasie wojny 
niuże otrzym ać nie więcej jak  10 metrów kubiczuych drzewa 
'aiU-go.

A co daje p o p r z e d n i a  ss taw a? Jeżeli porównamy 
to z ustaw ą z dnia 18 lipca 1919 r. i z ustaw ą uzupeł­
niającą z d-iia 2 stycznia "1921 r., okazuje się, że poszko- 
« w: i-.y może dostać w m aterjale budowlanym 20 ,000  Mkp., 
licząc ; o cenach z 1-919 r. M etr kubiczny drzewa tartego, 
we d ug cen z lipca 1919 r. kosztował 400  Mkp.;' zatom, 
dostając od państw a 20 .000  Mkp., poszkodowany mógł o trzy­
mać v, m aterjale budowlanym 50 menów kubicznych drzewa 
tartego, gdy n a  podstawia nowej lis tauy  dostaje 5  razy 
Tłiiiej, bo tylko 10 metrów Lubieżnych. A zatem na pod­
stawia tej ustaw y poszkodowani, którzy nie zdążyli od- 
b u .ow ać się, a więc najbiedniejsi, K tórym  d«My«hftza- 
oowa pomoc nia w y s ta rc z a ,  otrzymają dziś 5  razy mniej 
ca  .or.sogi, aniżeli ci szczęśliwi, którzy m ając swoje własne 
•'icdki, mając swoje własne pieniądze, mogli się odbudować 
;u  n a s ta w ie  dctychezas istniejącej ustawy.

^ j ^ G ii iw la n łe  kolonizacji kresów.

• '̂'••Virc.VMg 3t(S f-era* dwwemu artykułowi, mianowicie 
- =- : * r f  , u n i k a c h .  Na podstawie uchwały

. . ... n \  uu-usU-rjuinej z czasu rządu prezydenta mini-
• . fłShTfaiwłłO. B» P0d»t«wi6 istniejącej ustawy

0 odbudowie kraju, dawać pewne zapOHlcyi d la  OSadnikÓW
1 kolonistów. Rzhd W itosa wychodził z założenia, że leży 
w interesie polskości i siły państw a polskiego, ażeby ruch 
koloniAcyjoy z za hodu na wschód popierać. Dzięki tema 
przesiedlono z zachód njćh stron Polski do tfa lic ji wschod­
niej przeszłor 100 000 dusz. Tym ludziom obiecało się po­
moc, obiecało im s :ę m .iterjały budowlane po cenie 100 Mkp.

raetr kubiezny drzewa w okrąglakach i 2 .000 za me:r 
ir s łw a  tartego, po cenie kosztu sprzedawało iśię  inno a a -  
terjaly , potrzeb'; e do odbudowy. O bębnie rząd przechodzi dc 
porządku dziennego nad tein i zagadnieniami. Powiada r-.ąd, 
żs ortf mogą nabywać naterjałjftjpo  ceuio targowej, że mogą 
ołacić 5 0 %  bezzwłocznie, a o resztę mogą się starać 
w państwowym banku rolnym. Ten bank dotychczas nie zo­
stał powołany do życiu, bo dotychczas nie z miał upos.-żony 
\f pieniądze, a wie unicestwia się całą pomoc.

OaegiUj odbył się we Lwowie z j a z d  o s a d n i k ó i y  
/, C iul i e j  i w s e h o d  n i e j;fe ;d y  się sły s ta ło  ich skargi 
i narzekań '*  na rząd i spułeczoństwóT to można było pr/.yjóć 
do przekonania, że ten 'sposób traktow ania osadników jest 
niedopuszczalny. Osadnicy, którzy poszli na kresy, albo zu­
pełnie ir a w ieją , aibo*cnłtmi masami z pourr nota eraigrhją, 
tak, że dziś niema mowy o tera. ażeby spolszczyć kresy, 
s-lbewiem ludność, 1 tóra tara posz'a, sama z tych o,kolia 
ujjieka i przestrzega wązystkich tych, którzyby chcieli się n» 
te kresy udać.

2» względów więc państwowych llio WiiisO naiłi W te n  
SpOSÓb o sa d n ik ó w  tr a k to w a ć ; pomoc państwową, którą 
ira peyrztdui rząd przyobio -ał, musi im palgtw o dać. Pau 
m inister skarbu tłumaczy się, żo niema pieniędzy, że kiepski 
stan  finansowy państw a nia dopuszcza do togo, ażeby pań­
stwo mogło wydawać większe sumy na odbudowę; tym cza­
sem jesteśm y świadkami, że pau m inister skarbu baidzo 
hojnie szafuje pieniędzmi, jeśli chodzi nie o tych najbar­
dziej zniszczonych, ale, o bogatych ludzi w Polsce. P. mi­
nister skarbu znalazł 35 miljardów czy naw et więcej na po­
moc dla wielkich przemysłowców, znalazł mUjanlowe sumy 
na nawozy sztuczne dla w :elki..n posiadaczy rolnych, 
ale dla w szyitkich, gdyż mali, drobni posiadacze nic nie 
desfcili (p ro tts tj) . Tu v. idzirny pewien systom ^re strony mi 
n is lra  skarbu, system, który zm ierza do tego, ażeby WSZj s t-  
bia c ię ż a ry  walić na najuboższą ludność, na drobnych 
rolników, przy równoczesnom braniu w obronę innych, którzy 
może więcej mogą ponieść ofiar na rzecz skarbu państw a.

Opamiętania!
Panowie, których reprezentantem jest w rządzie p. nu 

nister skarbu, wyobrażają sobie, że już dziś nadeszła por 
na tak  zwaną reakcję. Wyobrażają sobie, że rolnik jest ta 
spokojny, iż wszystko zniesie, zniesie te podatki, zniesie da 
ninę i że nic nie będzie miał do powiedzenia. Ja tych pa 
nów przestrzegam, ażeby nie przykładali zapałki do prochu 
Jeżeli ludność dzisiaj siedzi spokojnie, to dlatego, że s t r o n  
n i e t w a  l u d o w e  i d ą  i u s p a k a j a j ą  l u d n o ś ć .  T 
stronnictwa ludowe idą dc ludności i powiadają, ażeby p« 
czekała, że Sejm i rząd załatwi te bolączki, że Sejm i rzą 
przyjdzie jej z pcmocą. Ale ta rzecz nie da się przewleka* 
Te ebletzice nie na długo się przysądzą i panowie możeci 
się znaleźć w tem położenin, że ludność przestanie wierzy; 
Sejmewi i rządowi.

Ludowcy przeciw zamachowi rządu na odbudowę;
Dlatego my nie możemy się zgodzić na proponowani 

ustawę. Pau.e ministrze robót publicznych, ju się dziwię
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ee znalazłem podpis pana pod tą ustawą. Nie spodziewałem 
6it,\ by pan chciał zaciągnąć sznur na swoją szyję i na od­
budowę kraju. Tego rodzaju ustawa, jak a  je st proponowali a, 
to nie je s t ustaw a o odbudowie kraju  —  trzeba to sobie 
otwarcie powiedzieć —  ale je s t u s t a w ą  o l i k w i d a c j i  
o d b u d o w y  k r a j u .  I  dlatego, ponieważ ta  ustaw a nic n i c !
daje, natoralast znosi ustawy, które coś dawały m  cdba 
do we, my wolimy zostawić dawna ustawy, a nad tą ustaw ą 
nie chcemy się zupełnie zastanaw iać W imianiu me jego klubu 
proszę o p r z e j ś c i e  do  p o r z ą d k u  nad zgłoszonym pro­
jektem  ustawy, (Drawa).

Sejm odrzucił projekt rządowy.
Po tcni przemówieniu marszałek zarządził głoso. 

wanie. Zn odr/.ncenism projektu rządowego ustawy 
oświadczyło się 104 posłów, j rztciw  03 posłów. Tak 
w ięc projekt rzyśew y -został odrzucony. Zamach na od­
budową kraju został odparty. Stało sią to dzięki ener- 
gji i stanowczości posłów ludowych.

"Zaznaczyć warto, żo w histurji parlamentaryzmu 
niemą podobnego przykładu, by projekt rządowy został 
z miejsca odrzucony przez Sejm i nie był nawet ode­
słany dla rozpatrzenia d-> komisji.

Na skutek od m ictn ia  projektu rządowego m inister  
robót publicznych fiaratowicz, który ten projekt wniósł 
<lo Sejmu, odraza po głosowaniu podał się do dymis.ł. 
Rada ministrów na dymisję tę się nie zgodziła. Wobec 
tego przesilenie na stanowisku ministra robót publicz­
nych zostało zażegnane.

Stapińszczyków nie było...
"Warto zazn iczyć, że pcsłnw s iap ińsze tyków , a  n a ­

w e t so trio jo  S tas ińsk iego  podczas g łosow ania  w cale 
w Sejmie nie było. Gdy się zważy, że większość, dzięki 
której zamach rządu na dotychczasowe zdobycze lu lu  
w sprawie odbudowy odparto, wynosiła zaledwie 11 
głosów, to się zrozumie, j a k  niesumiennie postępują ta­
cy Stapińszczycy, siedząc w domu wtedy, gdy się roz­
s trzyga ją  najważniejsze dla ludu sprawy i "gdy  nie­
obecność kilku naw et posłów może rozstrzygać na  nie­
korzyść ludu. Ale Stapińszczycy zawsze ta k  ronią. Om 
pójdą znowu na w ieś i będą wrzeszczeć, że to „P ia­
s to w e j  uniemożliwiają odbudową-1, ale gdy o odbudowę 
szło, to ich w Sejmie nia było.

Chroń sw ó j d o b yte1

u o o ia r m

Sktari?ad aj pieniądza

O opal na zimę 
dla biednej ludności.

Przed pawfljm czasem pojaw ili się w „Ii!. Kurjerze 
C odzie» iym “ notatka, że puszcza niepołomska, a raczej 
resztki jej, ginie, rozkradana  przez okoliczną ludność,

W  alarmie tym je s t  dużo prawdy.
Od czasu nastan ia  polskich rządów wpływa do 

sądów w Bochni i Niepołomicach po kilkadziesiąt donie­
sień dzieunia o kradzież drzewa z lasów państwowych, 
oraz sąsiadujących z niemi lasów bar. Gotra, której do­
puszczają się nietylko biedacy, nie mający za co kupić 
drzewa, lecz, co gorsza, zamożni gospodarze, wywożący 
drzewo cułemi furami za W isłę lub do miasta na sprzedaż.

W s z y s t k ’3 u r z ę d y  p o c z t o w o  w  p a ń s t w i e  

—  p r z y j m u j ą  i w y p f a c a j ą  w k ł a d y .  —
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Gałiowita suma oszczędności oprocentowana 
w  w ysokośc i 3 od sta ro czn ie .

Temu musi się raz kres położyć C h c e m y  m i e ć  
P o l s k ę  l u d o w ą ,  a l e  n i e  z ł o d z i e j s k ą .

Z powodu wysokich cen drzewa i zupełnego ubó­
stwa, wielu mieszkańców sąsiednich gmin r>ie może ku­
pić drzewa, a palić musi, by łyżkę strawy uwarzyć 
i ogrzać izbę. Tym powinno się przyjść z pomocą przez 
o b n i ż e n i e  c e n  d r z e w a ,  względnie p r z y d z i a ł  
z a  d a r m o .  Zwierzchności gminne powinny przedłożyć 
Zarządom lasów rzetelne wykazy owych biedaków, 
a  Zarządy wydawać asygu&tę na drzewo opałowe w ilo­
ści koniecznej do p rzetrzym ali*  zimy. W ówczas odpad­
nie tłumaczenie, tak  częste —  że musiał ukraść  — bo 
nędza go zmusiła. Jeśli chciwość, chęć zysku, niechęć 
do uczciwej pracy zaprowadzi złodzieja przed kratki są­
dowe, niechaj się nie dziwi, że spotka go tu dotkliwa 
kara ścisłego a ie sz t i z obostrzeniami przez kilka, kilka­
naście miesięcy, oraz obowiązek wj. nagrodzenia szkody 
i zapłaty kosztów karnych.

Ponieważ podobne stosunki panują z pewnością takżf
i w innych okolicach, gdzie są  lasy, przeto wskaza leraby 
było, by województwa względnie starostę.a. na podstawie 
ustawy z 28/2 1919 w przedmiocie zaopatrzenia lodao- 
ści w drzewo budulcowe i opalowe (Dz. P. P. z 1919 
Nr 20 poz. 229 ark 11 rozp. wykonawczego z 3,2 1920 
do rzeczonej ustawy — oraz ait. 3 rozp, ministra robot 
publicznych z 1/9 1920, rozp. ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych w przedmiocie zajęcia i przygotowania 
drzewa opalowego na okres zimowy 1920,21 l)z. U. P. 
z 1920 Nr 89 poz,. ó8S), zajęły się i.tctn ia  — tą tak 
ważną dla ludności oraz dla etyki społecznej sprawą 
opału na zimę w sposób wyżej podany.

J u n  B rodacki.
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Pomorze jest dzielnicą, która najpóźniej weszła  
w skład odrodzonej Rzeczypospolitej. Stosunki, jaki# 
w eiągu dwóch lat przynależności Pemerza do Polski 
utryynaały się w tej dzielnicy, napawać jsdaak muszą 
fażtreg®, dbającego o siłę państwa obywatela, poważną 
tgoską. Okazuje się bowism, że w dzielnicy tej pozo­
stały czynniki, które dawni aj za rządów pruskich syły 
pferficrpti jsrm ańatw a, czynniki, ktśre dziś, za  pei-

Ppffinląiac, robią tę  samą rebetę na rzecz germań- 
a, jaką robiły przed wojną za pwaiiądze praskie 
otę tę  widzi się  w  k sśc ie ie , w  szkele i w  sądzie, 
sto&uaki te zwrócił uwagę członek naszego £iubu  
Bdjmewtgo, pese? dr Jan Brejski, który dnia 7 b. m. 

wniósł do laski marszałkowskiej trzy nagle wnieski, 
iUustrujące niepokojący naprawdę stan stosunków na 
Pomorzu.

Pierwszy wniosek nagły posła R r e j s  k i  e g o  do­
tyczy działalności b iskupa R a s e n t r s t s r a  w djecezji 
chełmińskiej. Ks. biskup dr Augustyn R o s e n t r e t e r  
rządzi djecezją chtłmińską w duchu nawskró* garmań- 
slrim. $  ssm inarjum  du?ho,vneai w Pelplinie, z którego 
wychodzą ka*łani dla ruda polskiego, językiem wykła 
dowym je s t  język nknrtecki, chociaż na 100 kleryków  
je s t  zaladwie 10 Niemców Na najniższ4:m kursie w szyst­
kie wykłady prowadzone są w jęaysu niemieckim. 
N tuka  języka polskiego ogran icza  s ię  tam  ds 4 5  mi 
na t  na tydzień. Zwierzchności władzy polskitj b illu *  
Rosęntrcter nie nznaje. Kandydatów na probostwa i ka­
nonie. wbrew ustawie, nie notyfikuje rządowi. Probosz 
Ct.em w Luzinie na Kaszubach mianował ks. G lon c z a ,  
znanego na Pomorzu z togo, że swego czasu zdradził 
władzom pruskim kółko Filomatów w Chełmnie i spowo­
dował głoś*y proces młodzieży polskiej, zakończony 
skazaniem kilkudziesięciu kleryków i gimnazjastów na 
więzienie. Protest rządu przeciw nadaniu probostwa 
ks. Gonczowi biskup schował poprostu do biurka. Wbrew 
ustawie biskup R o sen tre te r  kazał w ypłacać  pobory 
w walucie niemieckiej. Dia zdobycia jej kazał wywieźć 
k3. C h u d z i ń s k i e m u  papiery wartościowe do Gdań­
ska, a kiedy ks. Chudziński odmówił, biskup przerzucił 
go w zapadły kąt na prowincji Biskup Rosentreter 
poddawał się, lojalnie protestanckiemu rządowi pru­
skiemu, ale nie poddaje się katolickiemu rządowi 
polskiemu. Pos Brejski. domaga się od rządu, by wpły­
nął na S.olicę Apostolską, aby stolicę bisknpią w dje- 
cezji chełmińskiej oddala księdzu, rozumiejącemu interes 
ludności polskiej i państwa polskiego.

Najzawziętszymi krzewicielami germanizacji byli 
aa Pomorza za panowania pruskiego niem ieccy pasto­
rzy ew angeliccy oraz niem ieccy nauczyciele szkół po­
wszechnych i ś rednich. Działalność ich obecną omawia 
drugi w nio.ck nagły posła dra Brejskieg®. Dr B iejsk i 
stwierdza, że wielu pastorów i nauczycieli, chuć nie 
posiada obywatelstwa polskiego, piastuje urzędy w ko­
ściele i szkole i bierze pieniądze ze skarbu państwa. 
Na czele konsystorza ewangelickiego w Poznaniu stoi

Niemiec, który nie ma obywatelstwa polskiego, a pra* 
cuje tylko nad tern, aby do kościołów ewangelickich  
nie miał wstępu język polski. Przeszło 200 nauezrcieii 
Nieniedw-ewangelikśw zajmuje stanowiska w szkolaic- 
twie na Pomorzu, a skutek jest taki, iż w szkołach po­
l e r s k i c h  nie uczy się  pa polsku nawet tych dzieci 
niemieckich, które posiadają obywatelstwo polskie. 
Gdyby to dłużej trwało, to przyszli obywatele polscy 
a a  Pomorzu, opuszczając szkoły, utrzymywane przez 
państwo, wychodziliby z nich, nie znając wcale języka 
państwowego, jakim jest język polski. Znaczy to tyie, 
co germ anizacja  przez polski '•ząd i za pslsk la  pienią­
dze. Dr Brejski domaga się, aby rząd dopuszczał do 
urzędów w dziedzinie kościelnej i szkolnej tylko oby­
wateli polskich, władających poprawnie i biegle jeży' 
kiem polskim, aby znprswadził w szkołach pubiiozuych 
i p ryw atnych  na  Pomorzu obowiązkową naukę języka  
pelsteef®, przynajmniej przez 6 godzin tygodniowo, 
ufkielauą przez wykwalifikowane siły nauczycielskie, 
w re*cie, by wydalił z Polski posterów i nauczycieli, 
nie posiadających polskiego obywatelstwa i nie włada­
jących językiem polskim lub działającym przeciw inte­
resom państwa.

Gdy tak praca germanizacyjna odbywa się dawnemi 
metodami pruskiemi w szkole i w kościele, wzmaga się  
buta urzędników Niem*ów w innych dziedziuach. Do­
tyczy to szczególnie sądow nic tw a  na Pumorzu. Spiawia  
tej poświęcany jest. trzeci wniosek nagły posła Braj- 
skiego. Skwierdsa się w nim, że w  sądownictwie na Po  
morzu zatrzymani zostali sędziowie Niemcy, nawet w ta­
kich germaństwcm zagrożonych powiatach granicznych, 
jak Gnojnice, Kartuzy, Tczew lub Giudziądz. Urzędni­
ków niższych, chociaż są Polakami, usuwa się ze sądu 
z powedu niedostatecznej znajomości języka polskiego, 
natomiast sędziowie, nie umiejący słowa po poisku, po­
zostają na urzędach i szykanują ludność polską. Polacy 
zmuszeni s ą  nieraz przód sądami pslskiemi p ss łu g .w ać  
się  językiem niemieckim, bo sędzią jest Niemiec, Po­
dobnie ma się rzecz z n o t a r j u s z a m i .  Jeszcze  
w ostatnich tygodniach mianowano kilku notarjuszy, 
nie znająsych  języka pslskiego i u rzędujących w ję ­
zyku niemieckim. Adwokatom Niemcom pozwolono przed 
sądami polskiemi przemawiać w języku niemieckim. 
Oczywiście fakty takie wzmagają tylko butę niemiecką 
i opór przeciw państwu polskiemu wśród ludności'nie­
mieckiej, a ludność polską onieśmielają i przygnębiają. 
Wuioskodawca domaga się więc, by rząd wykluczył na 
Pomorzu bezwzględnie język niemiecki w  urzędowauiu 
sędziów, notarjuszy i adwokatów, by sędziów Niemców, 
nie władających językiem polskim, usunął, wreszcie, 
by do adwokatury na Pomorzu dopnścił adwokatów  
Polaków z innych dzielnic bez obecnych utrudnień.

Jak widać, poseł dr B r e j s k i  poruszył w .swoich  
wnioskach sprawy, na które Bejm i rząd baczną muszą 
zwrócić uwagę. Nie Wwlno nam narażać Pomorza na 
aeim anizowam e za Dulski® pieniądze!
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Ojciec iw. Pius II.
Bfiy m m lm i w Poj&ce, kar-tipał 

Achilles Haiti, paplsiem.
W  poniedziałek dnia 6 lulcgo 1;enklawę kardyna­

łów zakończyło się. Papieżem w ybrany  został k a r d y *  
n a ł  A c h i l l e s  R a t t i ,  k tóry  już od dłuższego czasu 
uchodził za najpewniejszego kandydata  na  następcę. j>o 
Benedykcie XV. Nowy papież przybrał imię Piusa XI.

Wiadomość o tyra wyborze przyjęta została w Pol­
sce z niezwykłą radością. Nowy papi ż jest bowiem 
pierwszym od niepamiętnych czasów, który zna naród 
polski, zna Polskę, i:o kilka P t  spędził w stolicy na­
szego państwa jako przedstawiciel Stolicy Apostolskiej. 
Kardynał Ratti przebył z Polakami najcięższy okres- 
nzazego życia państwowego, przebył z nami najazd bol­
szewicki w roku 1920, był świadkiem wysiłków narodu 
naszego nad uwolniefiiem się od najeźdźcy, pył świad­
kiem walk o Warszawą i cudu nad W isłą. Poznał do­
brze nasze stosunki wewnętrzne, a z jaką życzliwością, 
odnosił się do naszego narodu, tego dowodem może być 
fakt, że nauczył się naszego języka, którym dość dobrze 
włada, a który całkowicie rozumie. Kiedy no wyborze 
na papieża spotkał na korytarzu watykańskim służą­
cego kardynała Sakow skiego, którego znał w Warsza­
wie, zatrzymał się i powitał go słowami: „Niech będzie 
pochwalony-Jezus Chrystus", a potem zamienił z r/m  
k-lka zduń po polsku. 2  Polskw wP żr nowceo ^anieża 
i bardzo miłe. osobiste wspomnienia. Nie gdzieindziej, 
ale w W a r s z a w i e ,  w k a t e d r z e  św. J a n  a w kw iet­
niu ubiegłego roku, z o s t a ł  o b e c n y  p a p i e ż  prz*z 
kardynała Rakowskiego w y ś w i ę c o n a  n a  a r c y b i ­
s k u p a .  Za pobytu w Warszawie mhanowany został ar­
cybiskupem Medjolanu. W kilka dni po wyieźdr.ie 
z Warszawy, którą opnścił 4 czerwca 1921 roku. mia­
nowany zos-tał kardynałem. Możnaby powmd i?ć, że no- 
niekąd p r a w i e  p r o s t o  z P o l s k i  p o w o ł a n y  z o ­
s t a ł  k a r d y n a ł  R a t t i  n a  S t o l i c ę  P i o t r o w ą .

J a s  o nuncjusz apostolski w  Polsce działalnością  
swo ą zaskarbił sobie kardynał Ratti szczera wdzięczność 
naszego narodu. Zna on doskonale naszą rolę na wscho­
dzie Europy, zna dobrze nasze stosunki wewnętrzne. 
Umie należycie oceniać niektórych dygnitarzy Kościoła 
w Polsce, którzy hałaśliwą robotą polityczną zaznaczyli 
się  w yżyciu odrodzonej Polski nie tak, jakby sobie tego 
życzyć należało. N ;0 wątpimy, że w dalszym ciągu, jako 
papież Pius XI., okazywać będzie Polsce tęsama życzli­
w ość i ojcowską miłość, z jaką się do narodu naszego 
i  państwa odnosił jako nuncjusz apostolski. Że o Połscc 
pamięta, że  ̂ pobyt u nas wyrył się. w .T??o duszy głę­
boko, tego dowodem i fakt, że natychmiast po wyborze 
na pa jeża zwrócił się do kardvn;Jów polskich ze sło­
wami, iż Polska jest i pozostanie Mu zawsze dregą-i że 
ta  nią zawsze modlić się będzie.

Na kilka dni przed wyborem na pameża otrzymał 
kardynał Ratti order Orła białego wraz z pismem od 
prezydenta r-'lustrów Ponikowskiego. Poseł eolski nrzv 
W ary kunie donosi, żo. odzna zenie to pr/vjął' kordonu' 
Ratti ze szczętem wziuszmiirm. W ęzły, w ten sposób 
z Polską ziulżśerigruęte, z biegiem czasu niewątpliwie 
jeszcze sio zacieśnią.

Ojciec św. Pius X I.  urodził się w toku 1857 
w okolicach Mediolanu. P.indja odbywał' w Medjolanie 
i w Ri?i:rie. O.i roku 1895 do roku 1918 zajmował się 
pracą naukową Jako kierownik sławnej l ib l jo tsk i  Am- 
brozjań; kiej w Vedjolani.ę, a następnie bibljoteki waty-j 
kańskiej. Nowy -papież je s t  człowiekiem niezwykle w j i  
kształconym, człowiekiem głębokiej nauki. Jeśli choćfżt 
o k ierunek póhryezay, je s t  on, z lnie sh- ?;r -’enniVi«w 
nawiązania stosunków z rządom nioski.n i ^uiozenu. 
kresn tak  zwanej „niewoli papieży". WskazywałDy u  
to już sam 'fakt, że po raz pierwszy od czasu w m M i ,  
się papieży za „więźniów W atykanu" Pius XL po wy^ 
borze udzielił błogosławieństwa światu z zewnętrznej' 
ioży bazyliki św. Piotra.

W niedzielę dnia 12 b. m. odbyła się w kościele 
św. P io tra  uroczysta koronacja Piusa XI. w obecności 
52 kardynałów. Świadkami tej wspaniałej uroczystości 
był tłum około stutysięczny, k tóry  wypełnił olbrzymią 
świątynię św. Piotra i wielki plac przed tym największym  
kościołem na świe-.ie.

Na politykę, a zwłaszcza na zapowiuezi szumne 
ministra skarbu Michalskiego zaczyna prasa patrzeć 
coraz trzeźwiejszemi oczyma. Organ naczelny narodo- 
wej-demckracji, „Gazeta Warszawska" w 41 numerze 
pisze pod adresem p. Michalskiego, co następuje:

,.Co z jego programu i zgodnie z nim zostało wy­
konane? Czy może p l a n  o s z c z ę d n o ś c i ?  N ‘ ■-
zredukował się on przeważnie, jeżeli chodzi o noszt-wuą 
naszą administracją, do m^łtch, często d obiazgowyoh 
posunięć, odczuwanych nieraz prawie jako szykana, 
szczególnie zważywszy jednostronność owych oszczęd­
ności. Natomiast nie widać polityki oszczędnościowej 
w większym, jedynym, racjonalnym i skutecznym stylu. 
Legion n. p. pracowników kolejowych, jak był, tak po­
został, A jt^go właśnie ntrzymauie- jest jedną z głów­
nych przyczyn, rujnujących nasz skarb i uniemożliwia­
jących doprowadzenie budżetu do równowagi.

Za to robi się oszczędności inwestycyjne w dzie­
dzinie kolejnictwa, uprawia się gospodarkę krótkowzro­
czną, na bliski dystans, która musi się skończyć zruj­
nowaniem parku parowozowego i zabaguieniem ruchu 
kolejowego, lej arterji życia gospodarczego. Dzisiaj już 
znajdujemy się  pod tym względem wyraźaie na bardzo 
pochyłej płaszczyźnie.

Jednem słowem, nie kroczymy gościńcem, wiodą­
cym do równowagi budżetowej, lecz błąkamy się po ścież­
kach, z których niejedne prowadzą na manowce życia 
gospodarczego".

* **

W dniu 9 b. m. odbyło się posiedzenie komisj1 
skarbowo-budżetowej, na którem dyrektor P. Kr. K. P- 
v. B i g o  oświadczył, że emisja niepokrylycli bankno­
tów  w ynosi obecnie 122 nuljardy marek. Pod koniec

!siec.pnia ubiegłego roku wynosiła 123 miljarćy. W ynika 
'z  tego, że zoiiowiązacia pań-lwa podczas rayiów p- roi* 
i ui-tra f:licbał*ki-'-ao, ki ika ;f:ie.-»ięoy zaledwie trwających, 
! po-oiio.-d się o (17 mii ja ułów, a więc cyfrę wprost po- 
■ tworuą.

P. Michalski w swoich wielokrotnie w ygłoszonych
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mowach obiecywał wszędzie zastosować „żelazną miotłę”, 
która miała wymiatać urzędy i urzędników, robić na 
wszystkie strony oszczędności i porządek. I coż zrobił?

Z a t r z y m a ł  w c a ł o ś c i  o d b u d o w ę ,  rzucając 
na pastwę nędzy i zniszczenia miljony najuboższych 
Wdów, sierót, inwalidów, kalek i największych biedaków.

W s t r z y m a ł  w y d a w a n i e  d r z e w a  n a  o d ­
b u d o w ę  i n a  o p a ł ,  idąc na pasku właścicieli lasów, 
co rozpętało niesłychaną wprost drożyznę i rozzuchwa­
liło  ich do ostatniego stopnia.

P o d n ió s ł  c e n y  so li, n a f t y  i różnych artykułów  
flo tego stopnia, że uboższa ludność nie jest ich w sta­
jnia zakupić.

P o d n i ó s ł  t a r y f ę k o l e j o w ą  do tak'ej w y­
sokości, że wagony chodzą albo próżne, albo jeżdżą nimi 
synowie Jady lub inni paskarze, ba przeciętnych ludzi 
pie stać na płacenie sum podobnych, więc chodzą pie­
chotą.

Przez organa swojo d o k o n a ł  o s z a c o w a n i a  
g r u n t ó w  p a ń s t w o w y c h ,  już dawno rozsprzedanych 
p o  k i l k a s e t  t y s i ę c y  m a r e k  z a  j e d e n  m ó r g  
{■w okręga radomskim po 800.000 marek grunt, a łąki 
po 900.000 marek) gdy w r. 1921 grunta le  były oce­
nione po kilka tysięcy marek, przez co z n i s z c z y ł  
i g z y s t e n c j ę  l i c z n y c h  r o d z i n ,  k t ó r e  t e  g r u n t a  
. z a k u p i ł y  i s p o w o d o w a ł  t a  k o  b s z a r n i k ó w jak 
i spółki parcelacyjne d o  g w a ł t o w n e g o  p o d n i e ­
s i e n i a  c e n y  g r u n t ó w ,  a przez to samo u n i e m o ­
ż l i w i e n i a  p a r c e l a c j i .  Z n i s z c z y ł  p r z e z  t o  
p a r c e l a c j ę  n a  w s c h o d z i e ,  gdyż wobec odmówienia 
pomocy nikt tam teraz nie idzie i doprowadzał do tego, 
Ż9 ci, co już się tam przenieśli, albo giną marnie, albo 
też przeroszą się na zachód z powrotem.

Co tu szkody dla państwa, co krzywdy dla ludzi 
Bogu ducha winnych, to się nie da poprostu obliczyć!

R o z z u c h w a i i ł . h r a ć o b s z a r n i c z ą  do tego 
i t o p n i a ,  jak to nigdy nie miało miejsca, dając jej 
jparcie tak przez udzielanie kredytów, iak ochronę ich 
interesowna każdym kroku, jak niweczenie ustaw, które 
im się nie podobały

Z c h ł o p ó w ś c i ą g a  s k ó r ę  o s t a t n i ą, a wieł 
kim |irzflm yslaw t*» dat 38  miliardów kredytu, ędy 
csły  wielki przemysł płacić nsa około A miliardy da­
niny. Chodzą pogłoski, że bankowi ziemiańskiemu w War­
szawie dał 20 miliardów na pożyczki dla obszarników.

Urzędy i urzędnicy, których miał „żelazną miotłą” 
wymiatać, kosztują dwa razy tyle miljarJów, jak przed 
jego rządami.

Na pociechę zaś naiwnych ładzi o p o d a t k o w a ł  
p a r ę  aut ,  które przed tem zresztą uciekły, trochę po­
wozów i kramów, narobił huku w wynajętej prasie, 
» b o g a c z y  n i e  r u s z y ł ,  jak i wszyscy jego poprze- 
Inicy. Okazało się już me po raz pierwszy, że „krowa, 
to dużo ryczy, mało mieka daje”, że nie tylko trzeba 
niotłę mieć, ale ją c h c i e ć  i u m i e ć  u ż y  w a ć.

5 b ia C E L 4 € J E ,  interw encje w a n ę d a e l t  z f e m s k f ę h ,  
DOnsiaięy, p i jm y  z w ażnością dla urzędów  ziem skich 
l w szystk ich  wlaclz adm in istracy jnych  i sitdów, w ykonuje 
rząctov'o upoważniony geom etra inż. A rtu r  Bromowicz, K ra­
ków, ul. G rodzka L. 2(1, telefon 34'4. 836 1 4

J u S e w  . i m a m  skradzione dokum enta w ojskow e i cy­
wilne na nazw isko S t a n i s ł a w  . t i i -m ć l ,  z Jadow nik, u r, 
w r. 18JJ, pow. Brzesko. Małopolska. 351
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Na ostatnich posiedzeniacri Sejmn posłowie i i U  
wnieśli szereg wniosków i zapytań do różnych mini­
sterstw w sprawach,'bardzo żywo obchodzących ludność 
całego państwa, względnie cewnych dzielnic. Nie rozpo­
rządzając miejscem na tyle, byśmy wszystkie wnióski 
i zapytania mogli drukować w całości, przytaczamy ja 
poniżej w krótkich streszczeniach:

W sprawia przedłużenia terminu podań 
o ulgi daninowe

wniósł pctuał Narcyz Potoczek wniosek nagły, domaga­
jący się, aby czas 30-dniowy, określony art. R  ust. 2 
ustawy o lanitifo państwowej w sprawia wnoszenia po­
dań o ulgi, przsdłużany zosta ł  o dni 30, licząc od dnia 
7 lutego 1922. W motywach wniosku podano, że więk­
szość płatników nie została na czas zaznajomiona z tre­
ścią ustawy o daninie, a o wysokości kwot (laninowych 
dowiedziała się dopiero z chwilą wyłożenia ksiąg, co 
nastąpiło wtedy, kiedy termin wnoszenia próśb o ulgi 
już minął. Wniosek bardzo słuszny i powinien być przez 
Sejm uchwalony.

Nadużycia celników na kresach wschodnie1?.
W tej sprawie wniósł poseł Adam Krężel wnlos-k  

nagły, w którym przytacza kilka jaskrawych wypadków  
nadużyć wojska i -urzędników w województwie nowo- 
gredzkiem, w  pow iecie w o jsk im . W powiecie tym są 
wsie Cli o c i e ń  c z y  c e, D w o r c o  i inne, leżące tuż 
nad granicą rosyjską. Straż graniczną pełnią tara żoł­
nierze 2 batalionu celnego Nr 30. Zamiast jednak mi­
nować granicy, żałniorzo sami ‘łom ajają sz?»ug!er«*i 
przemycać tgw ary do Rosji. Granica st i zwykle otwo­
rem. Ruch na niej zaczyna się kolo 11 w nocy. Zja­
wiają się naraz wozy, wyładowane towarami, eskhi: o- 
waae przez żołnierzy celnych z karabinami, ahęiliy tymi 
żołnierzami jest najwięcej żydów, pozostających, z m a 
się, na służbie nie państwa, ale przemytników. Dz eń 
w dzień prawie odbywają się w karc/.mąch pij a‘y .o, 
żołnierze celai plącą tysińfeinj za wódkę, a upiwszy soj, 
wyprawiają awantury. Pewną kobietę w iy ą iy  pobili, 
innej przecięli twarz; żołnierze o twarzach wyDhn o 
żydowskich napadli na młodzież szkolną w  Chociaiczy- 
cacb, zebraną na zabawie, i wszczęli z nią i z nauczy­
cielem burdę. Ludność uważa tych żołnierzy za ban iy* 
tów. Komendanci pozwalają żołnierzom na wszytftko, 
pozostając prawdopodobnie w zmowio z żolmer-ami 
i ciąsną zyski z ich nadużyć, co przynosi wstyd mun­
durowi polskiego żołnierza. Władza spoczywa tam prze- 
w ażsie w -sękach obszarników, którzy też tylko siebie 
pilnują. Natomiast ludność w iejska i miejska jest zdp.na 
na -laskę żołnierzy i urzędników, którzy nieraz na własny 
użSsK  zabierają podwoiły i każą płacić JjLwiny. Policja 
usuwa się, chroniąc życie, bo jest bezsilna. W niosko­
dawcy wjyw;iją rząd, by zbadał stosunki, panująca 
wśród straży*granicznej na kresach, winnych pociągnął 
do odpowiedzialności i zdał z tego sprawę Sejmowi.

0 kolej Rzaszów-Tarnobizeg
wniósł nagły wniosek poseł Jędrzej Pluła. W niosko­
dawca stwierdza, że w myśl ustawy z dma 5 go hpća 
1919 r. rozpoczęto budowę kolei z Rzeszowa ilo Taruo-



hrzega, wykupi*uo grunta, przeprowadzono pełowę ro­
bót ziemnych, wyb*tdowa*o część mostów i (leniów, co 
kwa?,to-.*,nło kilkadaiasiąt miljanów i naraz w roku ubie­
głym budowę wstrzymano. Skutki są fatalne, bo po na­
sypach dziś sią jeździ, materiał zaś, a nawet domy, by­
wają rozdrapywano. W obec tego wnioskodawca wzywa 
rząa, aey budową tej kolei, już rozpoczętą, do końca 
b. r. wykończył.

Policja na usługach endecji.
Działalność policji we wschodniej Małopolsce, skie­

rowaną przeciw ludowcom, omówi’iśraj w poprzednim 
numerze „Piasta11 i przytoczyliśmy jaskrawe wypadki, 
mianowicie oświadczeaio komendanta policji w Tarno­
p o l#  W i z i m i r s k i e g  o, wzywające do tępiunia P. S. L., 
©raz niebywały fakt zabronienia ludowcom w Panasówce 
przesłania 13.OOP Mit do Zarządu okresow ego P. 8 . L. 
w< Lwewie. W sprawach tych wniósł Jtołńf len  Lubski 
zapytanie do ministra sprSw wewaętrzafcćh, domagając 
Się pociągnięcia winnych tło surowej odpowiedzialności.

Tregsdja ewakuowanych.
W r. 1915 Rosjanie, cofając się, zniszczyli zupeł­

nie w ioskę H o r o d y s k o  w powiecie chełmskim, a lud­
ność ewakuowali do Rosji. Dopiero w  r. 1919 ewakuo­
wani zaczęli wracać na dawne sadyby. Wróciwszy, za­
stali tylko pustą ziemię. Nie ustraszyli się jednak, po­
budowali sobicaJscbroBy w ziemiankach, licząc tsa p*m»c 
państwa przy ośbudowie. Tymczasem Biuro oUbscawy  
n a  powiat chełmski w  ciągu trzech la t  nie data im 
am  jednego m e tra  drzew a. L u iz ie  ci do dziś siedzą 
w noraah ziemnych, co oczywiście mści się na nich 
©p-romaie. kosel Jan Dębski wniósł w tej sp a w ie  za­
pytanie do ministra rob*t publicznych, domagając się, 
by miwszkańcom tej wsi rząd wydał nareszcie drzewo 
na odbudowę.

0 nowelę d« u&tawy o daninie dla Hsmorza.
U staw a o daninie, oparta na mnożeniu podatku, 

nie  mogła być sprawiedliwą, na co w swoim czasie 
Klub nasz zwracał dobitnie uwagę Podatki zostały bo­
wiem po dawnych rządach zaborczych, były w  wielu 
wypadkach niesprawiedliwej a pizeż proste przemnożenie 
Ich pęzy wymiarze daniny niesprawied.iwośei jeszcze się 
powiększyły. Tę niespraw iedliw ość odczuto najdotkli­
wiej na Pomorzu, zw hszcza w dziedzinie przemysłu, 
handlu i rzemiosł. Sprawę tę poruszył imieniem naszego 
Klubu poseł Romuald Wasilewski, który praytoczył j a ­
sk ra w e  wypeetki pokrzywdzenia pomorskiego przemysłu 
I handlu poisKieao przy wym iarze daniny. D m i*ę  wy­
mierzono tam na podstawie podatku procederowego, w y­
mierzanego swego czasu przez władze niemieckie. Po- 
latk i te  były zawsze wyższe dla p o l s k i c h  firm rze- 
Bieślniczycb, przemysłowych i handlowych, niż dla firm 
liemieckich, ho taka była polityka rządu pruskiego. 
Przemysł, handel i rzemiosła na Pomorzu zestały już raz 
tniszczene przez zrównanie marki polski*] z marką nie­
miecką. Obecnie, przez wymiar daniny, to zniszczenie by 
lię tylko powiększyło. Gdy się porówna wymiar daniny 
aa przeuysł, handel i rzemiosło w Kongresówce i na 
Pomorzu, to widzi się, że Pomorze jest niesłychanie 
ikrzywdzoae. Rzemieślnik samodzielny, który w Kon­
gresówce płaci 3.750 Mkp., na Pomorzu płacić ma od 
60.000 do 100.000 Mkp. Ajentom i pośrednikom ban­

k i

dlowyra na Pomorzu wymierzono po miljenie marek da­
niny, gdy e isa a i indzie w Kongresówca płacą daninę 
od 21.000 do 35.000 Mkp. Jeśli się nie ch«a zrajnować 
zupełnie polsK‘ego haadla, przemysłu i ręk*dzteła na 
Pomerzu, to rząd musi w ydać now elę u daninie, nowelę, 
która jasno i wyraźnie stwierdzi bodaj to, że danina od 
przemysłu, handlu i rękeuzwła na Famsrzu nie możs 
być wyższą od danmy, jsobiaranej w tejsamej klasie 
i feategorji w Konore-sawce. Poseł W a s i l e w s k i  do­
maga się od rźa/lu wniesienia takiej noweli do ustawy 
o daninie.

W sprawie daniny.
Wymiar daniny wywołał wśród, szerokich mas 

ludności duże rozgoryczenie. Msfsy ni* są daninie' nie­
chętne; przeciwnie, klż^y, nawet Wiedak, liczył się z tsa , 
że musi złożyć ofiarę *a rz»cz państwa. Niestety, wy­
miar daniuy j*st w wieiu wypadkaeh tak rażąco nie­
sprawiedliwy, że dziwić się nis raeżsa, iż lłdn*ść jtsfc 
rczgoryczona. Jeżeli jedenast»»morg*wy gaśpedarz dostaje- 
wymiar dauiny w kwocie paru tysięcy marsk, a trzy- 
morgowy, nie odbłdowany biedak, 30.000, to oczywiście 
musi to wywołać wrzenie.

Powodem tych niewspółmiernych wymiarów daniay 
są n i e u p o r z ą d k o w a n e  s t o s u n k i  p o d a t k o ­
w e ,  związane przeważsie z n i e u r e g u l o w a n ą  t a ­
tr n i ą .  Gdy wymierzano podatek gruntowy, czy zarobko­
wy, to ckociaż ten p#datek był nieraz za wvs*ki, oby­
watel, mający go płacić, nie chcąc się narażać na kło­
poty rekursowe, płacił, co mn kaze.no. O ieeui*, gdy pntj 
daninie podatek ten się mn*ży, prz*konssje się jeden 
i drogi obywatel, że daniny tej zapłacić nie jest 
w stanie.

Niwn* na to innej rady, jak tylko w n o s z e n i *  
r e k u r s u  d o  I n s p e k t o r a t u  s k a r b o w e g o  w d a ­
n y m  o k r ę g  n. Trzeba tylko pamiętać o tern, ż* rekurs 
wp.osić należy w ciągu 14 dni od wytnierz*nia w ym ian  
daniny w gminie. Zarządy gminne w okręgu fcyrekcj1 
skarbowej krakowskiej otrzymały wyraźue pnlecenie, 
by wójcia ogłaśteli wszędzie terruisy wnoszenia r©kursów

Rekurs taki idzie do Izby skarbowej, która ma 
prawo nierylko uwzględniać wymiar daniny, ale także 
w y m i a r  p o d a t k u .  Art. 16 ustawy o daninie brzmi 
wyraźnie:

„Odwołanie rozstrzyga ostatecznie Izba skarbowa, 
przyczem opiera swoją decyzję na bad mu tak prawi­
dłowości obliczenia daniny pod względem rachunkowym, 
jak też s ł u s z n o ś c i  p o d s t a w y  o b l i c z e n i a ,  
przyczem jeśli wymiar podatku, na którym opiera s ię  
obliczenie daniny, dokonany był niesłusznie, to za 
podstawę wymiaru daniny powinna być w zięta kwata 
nie wym ierzonego,, lecz przypadającego podatku11.

Znaczy to, że I&ba skarbów*, badając rekurs, może. 
zbadeć i będzie badać przedewsz-ysikiem także słusznośff 
wymiaru podatku, czy. ta gruntowego, czy zarobkowego 
i wedlf? tego rekurs uwzględniać.

Na podstawie tego samego artykułu 16 ustawy 
o daninie w niesienie odwołania n if wstrzymuje jednak 
obowiązku zapłacenia daniny w terminie wyznaczocyfc 
Daninę, jak wiadomo, trzeba spłacsć w dwóch ratach 
równych, z których pierwsza ma być złożona w ciągu 
czterech tygodui od ósmego dnia wyłożenia księgi po
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boru. W każdym więc razie trzeba będzie zapłacić 
pierwsa-ą ratę daniny.

Pozatem Rady gminne mogą udzielać ulg w gra­
nicach kontyngentu, a  naw et zupełnie zwalniać od da- 
n 'ny tych, którzy jej zapłacić nie są w stanie. Apelu­
jemy do Rad gminnych, aby w tych wypadkach postę­
powały istotnie po obywatelsku, bo mogą same usunąć 
znaczną ilość pokrzywdzeń przy wymiarze daniny.

S j 6J * a w y  p o l s k i e .
Położenie polityczne.

Rząd Ponikowskiego, nie mający charakteru 
parlaraeatarnego, znalazł się obecnie w ciężkiej sytuacji. 
V? łonie samego rządu dawały się od dawna odczuwać 
tarcia, wywoływane głewnie przez min. Michalskiego, 
którego temperament me zawsze innie się dostroić uo 
ijfih warunków, wśród jakich musi pracować rząd. 
W pływ min. Michalskiego na budżety poszczególnych 
ministerstw odbijał się, niestety, w sposób, który mu i 
wywoływać niezadowolenie w stronnictwach, reprezentu­
jących masy, albowiem zapowiadane oszczędności p. Mi­
chalski usiłował robić kosztem przeważnie najszerszych 

i mas, gdy iów necześńie wielkich posiadaczy i wielki h 
'kapitalistów oszczęitóa. Dość wspomnieć jego zarządzinia 
w sprawie rekwizycji drzewa w lasach, dość wspomnieć 
nową ustawę o odbudowie krajn, tak skonstruowaną, że 
stronnictwa ludowe musiały ostro przeciw niej wystąpić, 

•;a Sejm uznał za wskazane przejść nad nią do porządku. 
Min. Narutowicz podał się z tego powodu do dymisji. 
W ślad za nim podali się podobno do dymisji również 
,raiaistrowie spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, pracy 
|i zdrowia. W  chwili, gdy numer oddajemy na maszynę, 
.niepodobna przewidzieć, jak się położenie polityczne roz- 
Y'kła, czy przyjdzie do ustąpienia gabinetu, czy też róż­
nice jeszcze się zatrą i gabinet pozostanie.

2  S e jh iu  wileńskiego.
Sejm w.leński po długich debatach zgodził sig na­

reszcie na formułę orzekającą, to znaczy na tekst, uchwały, 
mającej być wyrazem woli ludności Ziemi wileńskiej. 
\Y  formuło tej po uroczystym wstępie powiedziano, że 
wszelkie węzły prawno-prnstwawe, narzucone przemocą 
frzez państwo rosyjskie , sejm uznaje za bezpowrotnie 
terw ane i n ie is tn ’ejąc3 i odrzuca wszelkie prawa R o s i  
io  mieszauia się w sprawy Ziemi wileńskiej. Dalej Sejm 
Bdrzuca i na zawsze uchyla roszczenia  prawno-pań- 
i tw ew e republiki w i eńskiej do Ziemi wileńskiej. Dalej 
stwierdza uroczyście, że Ziemia w ileńska  stanow i bez­
warunkowo i bez zastrzeżeń  niarozdzieiną częćć Rzeczy­
pospolitej polskiej, która posiądą wyłączne piawo 
twierzcimiciwa państwowego nad Ziemią wileńską. — 
t y reszcie uchwała wzywa Sejm Ustawodawczy i rząd 
polski, aby natychmiast przystąpił do wykonywania piaw  
i obowiązków, wypływających z tytułu zwieizcbiiictwa  
aaii Zijraia. wileńską W tan sposób sprawa przynależ 
nośei Ziemi w ilrt =kiej zostanie w najbliższych dniach 
ostatecznie przez Sejm wileński uroczyście zadecydowana.

Łj&ia kowieńska a Polska.
Rząd L :twy kowieńskiej zwrócił się, jak d o n icę  

&liś:ny, do naszego rządu z propozycją układów co do

uioźenia stosunków. Nasz rząd oświadczył natychmiast 
gotowość wejścia w okłady. W odpowiedzi rząd kow ień­
ski nadesłał znowu notę, która na nowo usiłuje w yto­
czyć spór o przynależność W ilna do Litwy. W idać z te­
go że rząd koY.ieński,- zapewne z podszeptu Berlina, 
prowadzi dalej politykę, która nie zmierza-do wejścia 
z Polską w stosunki, będącej naturalnym wypływem są­
siedztw a'obu państw i historycznych i gospodarczych 
tradycji.

Sprawa Górnego Śląska.
Układy w sprawie uregulowani# kwestji gospodar­

czych i handlowych na Górnym Śląsko rozpoczęły się 
dnia 15 b. m. w Genewie. Potrwają one zapewne kilka 
tygodni tak, że termin przejścia przyznanej nam części 
Górnego Śląska do dolski znowu się opóźnił. Słychać 
że nastąpi to dopiero z keńcem kwietnia.

Sprawa wyjazdu do
Kto miś może jechać co Ameryki?

W ostatnich czasach otrzymywaliśmy cały szereg za 
pytań, kto może dziś jechać do Ameryki i szereg skarg, 
że konsulat amerykański nie udziela wiz na wyjazd do 
Ameryki Polakom, tylko je udziela żydom. Zwróciliśmy 
się w tej sprawne do Urzędu emigracyjnego w War­
szawie, gdzie otrzymaliśmy następujące pouczenie dla 
wszystkich, którzy się tą sprawą interesują.

Przyjazd do Ameryki został przez rząd amerykan 
ski ściśle ograniczony do pewnej, z.-góry oznacz mej 
wysokości. Stało się to z powodu ciężkich warunków, 
jakie i w Ameryce wywołała wojna. Rząd amerykański 
ustalił więc w ubiegłym roku cyfry ludzi, którzy z ka­
żdego państwa mieli prawo przyjazdu do Ameryki. 
Liczba ta na Polskę wyznaczona została niezbyt wielka 
i została osiągnięta przaz wychodźców jaszcze w jesieni 
1921 roku. Ponieważ więc ii:z ’oa ludzi, na kt r p h  przy­
jazd z Polski do Ameryki rząd amerykański się zgo­
dził, została wyczorpima, obsenie  konsulat am erykańsk i  
nie wydaj* wiz żadnemu obywatelowi państw* polskie­
go, z wyjątkiem obywateli, którzy pochodzą z kresów  
wschodnich Rzeczypospolitej, a więc ze ziem, która na­
leżały dawniej uo Rosji i dopiero na podstawie traktatu 
ryskiego zostały d > Polski włączone. Pod nazwą kresy 
nie rozumie się Galicji wschodniej ani powiatów biało­
stockiego i sokóiskiego, jako wchodzących w skład pań­
stwa polskiego przed traktatem ryskim. Ponieważ na. 
kresach jest dużo żydów,, poniew aż lw ią część em igran­
tów z kresów stanowią żydzi, nic więc dziwnego że 
w konsulacio amerykańskim widzi się dziś jeszcze całe 
masy żydów, którzy wizy otrzymują Jadą oni do A m e­
ryki na kontyngent rosyjski, to ZDaczy jechać będą do­
póty, dopóki liczba emigrantów z Rosji i z tych kresów 
nie osiąganie cyfry, dopuszczonej przez rząd am orykań-" 
ski do wylądowania i przebywania w Ameryce.

Poza ludźmi z kresów, którzy, jak wspomnieliśmy 
mogą dziś jechać do Ameryki tylko na rachunek Rosji, 
konsulat amerykański wydaj* wizy, dozwalające na w y­
jazd do Ameryk', tyiko clia żen i dzieci obywateli arna 
rykanskich, przebywających w Ameryce, dalej dla kre­
wnych tych osób w Ameryce, które złożą dowód, że s»
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sbywatfilaifii amerykańskimi. Mogą w ięc jechać chłopcy  
Jo lat 18, dziew częta do lat 21, o ile tah ojcowie .są 
ibywatsiami Stanów Zjednoczonych. J est to o ty5o w a­
lne, że do niedawna dawano wizy tylko dzieciom do 
at 14.

W reszcie wizy, dozwalające na wyjazd do Ame- 
•yki, mogą otrzymywać tylko ci, którzy , przyjechali 
t Ameryki do k iaja i chcą wracać, ais tylko w tym 
wypadku, jeżeli wracają nie pózjlej, jak w  sześć mie- 
6ijjpy cd dnia wyjazdu z Ameryki,

Wobec .tych ogriniczoa emigracja do Ameryki 
jdbywa się obecnie tylko praw ie'..wyłącznie z kifesów 
wschodnich, Stamtąd jed/.ie najwięcej żydów, którzy 
imieją postarać się o dokumenty. Ogółem w emigracji 
Izisiejs-sej 80%  emigrantów stanowią żydzi.

Samorządowych ajś po przedłożeniu umotywowanych, 
uchwał organow samorządowych co do z'prowadzenia opłat' 
mytniczych, jeżeli przytoŁ zastosowania opłat będzie wy 
wołano niezbędną koniecznością z uwagi na miejscowo wa­
runki, Pozwoleniu będą ndeLlano przss ministerstwo na 
przeciąg czasu nie przekraczałby lat 10“.

Tak w ił$ osta-ecŁiiie przedstawia sio sprawa myt 
N arcyz Potoczek, poseł na Sejm.

Z a le s ie n ie  m yt-
W  listopadzie ubiegłego roku z®mieściłam w „Pla­

jcie* na podstawie informacji, u iz i louej mi w Min. 
robót publicznych, artykuł, zawiadamiający, że z duiem 
L 'stycznia 1922 zniesione zostaną myta. Wbrew s?o- 
jziewauiu, myta w województwie krakowskiem zostiły  
atrzymaue i po 1 stycznia b. r. Skutek był taki, że i ja 
; redakcja „Piasta11 zasypywane były 'listam i z p /la- 
liem, dlaczigo myta nie zostały zniesione, kiedy takie 
sapadło postauow enia. Zabiegałem więc w t*j sprawie 
w Tymczasowym W ydziale Samorz. we Lwowie, w wo­
jewództwie w Krakowi® i w Krakowskiej Dyrekcji r*- 
bót palii. Skutek był ten, że w kilku powiatach posta­
nowiono znieść myta z dniem 1 m arca  b. r.

W ostatuiłh dniach otrzymałem od ministra robót 
pub!., w odpowiedzi na interwencję w sprawie opłat 
mytuiczyck list, który poniżej przytaczam :•

„0*l»ai uregulowania sprawy opłat mytniczyeh na 
drogach — pisze ministerstwo —  wydany zastał do wszyst­
kich djrrakcyj okręgowych robót pnbl. okólnik z dnia 23 gru­
dnia 1921 Nr X I— 2995, na zasadzie którego wojewoda 
winiea dopilnować zniesienia  de k eń ca  roku 1921 wszv8t- 
kich myt, co do k tó rych  nie byty udzielone w yjątkow e 
l e z w t l tn l a

„2# względu na brak kredytów. Mh- robót Dllb!.
zmuszone jest udzielać zezwoleń m  pobór myta tylko 
w razach wyjątkowych, a mianowicie; 1) na drOgUCh pań- 
a tw iw y c h  po przedłożeniu mieisterstwu przez dyrekcja 
okręgowe wniosków, uzasadniających wyjątkową potrjjabę 
pobierania myta; dotyczy to w szczególności większych 
mostów, których ntrzymania ze względu na wymagania nad- 
miernao0 ruchu lokalnego wymagałoby zuacznio zwiększo­
nych kułztOw ze strony skarbu państwa ; 2) na drogach

® § p f e l f  ilt lllf  iiisw ej
s  Krach chory tli.

Jedną z dotkliwych bolączek ludności wiejskiej 
było wprowadzenie przymusu ubezpieczenia pracowni­
ków' i robotników' rolnych oraz służby domowej w go 
s:o larstw ach  wiejskich. Wprawdzie posłowie nasi po 
starali się o to, że obowiązek ubezpieczenia w Kasach  
chorych tej kategorii robotników w Małopolsce miał n e  
oh w iązyw ać, jednak niektóre Kasy chorych w Mało­
polsce powymierzaly opłaty tak gospodarzom, jak służ­
bie, i op aty te zaczęły ściągać w sposób nieraz bez­
względny. Poruszaliśmy te sprawy kilkakrotnie w „Pia­
ście'*, zajął się wreszcie niemi nasz Klub poselski, któ­
rego zabiegi zostały uwieńczone psmyśluym rezultatem, 
albowiem ta bolączka została w Mułopalsce usunięta

Dnia 28 stycznia b. r. wydal miaister pracy Da- 
r o w s k i  rozp*rządzeaie w przedmiocie ubezpieczenia 
robotników rolaych i leśnych oraz służby domowej 
w gospodarstwach wiejskich w Małopolsce. Rozporzą­
dzenie to brzmi;

Art .  1. Obowiązek ubezpieczenia pracowników i ro­
botników rolnych i leśnych oraz StUŻby domowej W go­
sp o d a rs tw a c h  wiejskich obszaru poniżej 75 ha odracza  
się od dnia 1 stycznia 1922 r. do czasu, zukreśioaege art 

*104 ustawy a dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr 47 
poz. 272). Postanowienie powyższo nie odnosi się d» robot­
ników i pracowników, zatrudnionych na wsi w przedsiębior­
stwach przemysłowo-rolnych (gorzelnie, młyny, browary i t. p.) 
oraz w gospodach zajezdnych i szynkarskich.

A r t  2 Kasy chorych, które, na mocy rozporządzali 
z dnia 18 czerwca 1920 r. (Dz. U. R. P, Nr 51), względ­
nie z duta 11 Iipca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr 65), przy­
jęły do ubezpieczenia, względnie z urzęda zarejestrowały 
pracowników, wyniesionych w ust. 1 § 1 n.nmjsKog# roz­
porządzenia, wydadzą ich pra edawcom orzeczenie, odracza­
jące obowiązek ubezpioczenia od dnia 1 stycznia 1922 r. 
Wkłalki, wymierzone za czas członkowstwa do dnia 31-go 
grudnia 1921 r.p mają być uiszczone ta rzecz Ka» chorych,



W  te a  więc sposób ta  bolączka ludności wieiskiei 
w M&lopolsce została nareszcie, przynajmniej na rok 
Ciężący, usaniąta. ____

KRONIKA.
Kalendarzyk tygoaniowy. Niedziela, 19 lutego. Kon­

rada; poniedziałek, 20  lutego: Leona; wtorek, 21 lutego: 
Maksymiana b.; środa, 22 lutego: Małgorzaty; czwartek, 23 
lucego: Piotra; piątek, 24  lutego: Ssrgjusza; sebota, 25 
lutego: Macieja, ap.; niedziela. 26 lutego: Aleksandra b.

Zawiadomienie.
Komitetowi, wybranemu na zabraniu naczelników  

gmin zachodniej Małopolski, odbytem w dniu 4 b. m.
Krakowie, polecono ułożyć Statut Wzorowy powiato­

w i )  Związków naczelników g a in  i sekretarzy graiuaycb 
i  postarać się w wejawództwis o jego zafewicrdzesie.

dolecenie to zostało spełnione, a egzemplarze Sta­
tutu zaajdują się w redakcji „Piasta", gdzio się po nie 
zgłosić nalały.

Dla objaśnienia podaję, że każdy powiatowy Zwią­
zek wójtów i sekretarzy gm. po formnlnem uchwaleniu 
Statutu jest obowiązany wnieść po>du«ie o zatwierdzenia 
tegoż Statutu do województwa przez staiostw o, załącza- 
jęc  5 egzemplarzy Statutu. Na podaniu musi być nale­
piony stempel za 10 Mk, a na każdym arkuszu Statutu 
stempel za dwie marki.

W itos, wójt z W ierzchosławic.

Baczność Bocheńskie!
Dniu 2 3  lutego b. r., t. i .  W8 czwartek , O godzinie 

12-stej odbędzie się w sali H a ty  p s w ia i tw e j  w  Bochni 
Zgromadzenie u p r a w n i o n y c h  do  o t r z y m a n i a  z i e ­
m i  d l  k r e s a c h .  Referować będzie Dr Fr. K l i m e k .  
Potem wybierze się komitet dla ułatwiania w przesiedlaniu 
dę. Zołuierze i ochotnicy, przybywajcie licznie.

B r  Br. Klimek.

Długi zag ran iczne  Polski wynoszą, wedle zestawie- 
lia ministerstwa skarbu, 143 miljony dolarów, 46C milje- 
lów fruuków francuskich, prawie 4 0 0  miljoaćw funtów iztwę- 
Jngów, przeszło 33 miljony franków złotych, prawie 18 
nlljonów guldenów holenderskich, 16 i pór miljona koron 
lorwoskieh, 7 miljouów lirów włoskich, 111 miijonów koron 
lustrjackich, razem w markach polskich 732 miljardy.

0 rozwiązanie Sejmu zabiegają obecnie Narodowi 
Demokraci, Stapiński i Skalski. Sprawą tą zajmie się kon­
ferencja przywódców stronnictw, zwołana na 17-go b. m.

Minister kolei, d r  S ikorski, zapadł ciężko na zdro­
wiu i w yjechał za  granicę.

RrMjonówka. I'rzy 03tatniem c iągn ien iu  w y g ra n a  pa- 
lła  na Nr 2 ,399 .613 .

Polszczenie się Gdańska ńoatępujo drrgą^ n a tu r a ln ą  
eoraz szybciej. Przekonali się o tom hakstyśo.i gdańscy 
ebecnie, gdy Polacy zażądali otwarcia w wolna** mieści* 
polskich szkół pówszeehnycl;, których mogą żądać na pod­
stawie ustawy o mniejszościach nsrodowych Hrkatysci do­
wiedzieli się, że w okręgach podmiejskich Cid.ńska liczba 
dzieci polskich jest tak wielka, że Gdańsk będzie musiał 
założyć kilka szkól polskich. Pisma hakatystyczn# gdańskie

robią z tego wielkie Jarum, narzekając na polszczenie się 
Gdańska.

Osławiona czerszwyczajka, która wymordowała więk­
szą część inteligencji w Rosji, została przez rząd rosyjski 
zniesiona.

Ruch s tre jkow y  w U i ant czech rozszerza się coraz 
bardziej. Zdaje się, że mchom kierują bolszewiay.

Irlundji sroży się dsloj wojna domowa pomiędzy 
Irlandczykami a Ulsierczykarai Na ulicach miast przychodzi 
do walk.

Z k m i ik i  żałobnej.
D r  W ł a d y s ł a w  P e c ,  dyrektor Izby skarbowej 

w Krakowie, zwarł dnia 7 b. m.
Dnia 11 grudnia r. ub. zmarł w W arszawie F r a n ­

c i s z e k  Y e t u l a n i ,  były inżynier Wydziału krajowego, 
dawniej kierownik ekspozytury budowlanej w Tarnowie. Na 
tem stanowiska zyskał sebie uznanie jaso sumienny urzęd- 
dn;k i dobry obywatol. Cześć Jego pamięci.

W  Uakewio zmarł w ubiegłym tygodniu A n t o n i  
S t o p a ,  malarz. Był to człowiek uiupospolity. Obdarzony 
dnż»mi zdolnościami, górował nad otoczeniem. Zabierał czę­
sto głos na szpaltach pism ludowych. Drukowaliśmy jego 
artykuły i w 7, Piaście". Zył i pracował cicho, walcząc pra­
wie zawsze z niedostatkiem, ale na duchu nie upadał. 
Cześć Jego pamięci!

Z  p r a s y  lu d o w e ).
Uczeni łamią sobie głowy nad przyczynami obecnego 

ogólnego zdziczenia. Prawie wszyscy dochodzą do przeko­
nania, że przyczyną jest —  wojna. Żołnierz, siedzący kilka 
lat w rowach strzeleckich, biorący udział w mordowania 
bliźnich, nie mógł z rowów wynieść nic lepszego, okrom 
rezbudzeuia zwi«rzę*ep;o instynktu.

Zastanawiającym jest jednak fakt, ża i niektórzy nasi 
księża, ci zwłaszcza z „Ludu Katolickiego", którzy, oprócz 
kadzidła, żadnego innego dymu nie wąchali, przesiąkli tą- 
samą, chociaż w innym kiernnkn szerzącą się, zgnilizną.

Niedawno „Głosy Katelickie“ napisały coś nie coś
0 tej sprawie, że „do seminr.rjów duchownych dostaje się 
bardzo wiele młodzieńców uiepowołanych, o zbyt wesołej
1 niewyraźnej przeszłości".— Z taki' h, zdaje się, rekrutuje 
się redakcja „Ludu Katolickiego".

Tak Kościół św., jak i caie społeczeństwo, a nnjbar- 
dzitj lud polski, życzą sobie, ażeby ksiądz —  także i z „Lnic 
Katolickiego* — był przedewśzystkiem k s i ę d z e m ,  szerzy > 
ciałem prawdy, sprawiedliwości i miłości, a nie siewcą nie­
nawiści, intryg i ordynarnego bajczarstwa. Bo niema nio 
smutniejszego i wstrętniejszego pod. słońcem, jak k ł a m ­
s t w o ,  p o c h o d z ą c e  z u s t  k's i ę d z a. Z księży biorą 
potem wzór nałogowi zbrodniarze, a przyłapani ua gjrącym  
uczynku, odpowiadają cynicznie: „Jeżsli ksiądz t.ak robi,
a ire boi sio grzc-chn. ani kara Boska go nio spotyka, to 
widocznie dobrze pobij a ja tylko za jego przykładem po 
szedłem". Jakie są potem następstwa takiego złego przykłada, 
nie trzeba’ tłumaczyć: wynik: demoralizacja indu, zwłaszcza 
młodych, tych radykalniejszych, i obniżeni* powagi samego 
duchowieństwa, z czego oczywiści® powstaje obziżesio po­
wagi Koścista katolickiego i wiary św.

Aby nio rzucać słów na wiatr, pytam się już nie re­
daktorów „Ludu Katolickiego*, bo oni są tą opeką na któ­
rej żadne dobre ziaruo nie wzejdzie, ale nczciwych, kato­
lickich księży, do czego prowadzi tak!e n. p. pi*ar.ie w Nrze 
6-tym „Ludu Katolickiego, żo: „luiew cy z Witosem mówią,



IB

fce choć żvd będzie uczył w szkole, to dzieci i tak  będą 
katolickie"; „1'iastowcy po to przychodzą do kościoła., aby 
przekięcać słowa księży, a potem ich oskarżać, że się ba­
wią w politykę, z czego wyaiku, że lud polski i katolicki 
tiia może iść za przewodnictwem takich faryzeusze w, jak 
W itos i jego zacna kompanja", lub też „Piastowcom walki 
i  Kościołem i krzywdy, wyrządzonej naszej kieszeni pr/oz, 
daninę, nie zapomnimy* i t. d. I  takie oto, bezwstydne 
i wprost cyniczne, wycieczki opatrzył „Lud Katolicki" na- 
8tę. ajr.cym morałem:

„G alow iek b3z charakteru , choć w yrośn ie , z w iek iem
Je s t pod względem moralnym tylko pół-człowiekiein“.

Zaprawdę' autorzy podobnych lcalumnij nie są godni 
nazwać się naw et ć w i o r  ć-cztowiekami.

„Praw o Ludu" tak  długo nic nie pisało o potrzebie 
reform y rolnej, jak  długo poseł Klemensiewicz zabiegał 
o kupno dworku w Sygneezowie; gdy się już z tem uporał 
t  je s t dziś dziedzicem, wystrzeliło „Praw o Ludu" nagle 
_ grubej berty na „parcelaeyjną politykę Piastowców". Je- 
ifc.h organ socjalistyczny oburza się — zresztą słusznie — 
pa zgromadzenia S. S. Urszulanek, że nabyły 106 morgów 
w  Sierezy koło W ieliczki, „chociaż zakonom nie wolno mieć 
dóbr ziemskich i majątków, bo przysięgają ubóstwo", to 
równie słusznie powinien potępić i posła Klemensiewicza, 
k tó ry  kupił kilkaset morgów ziemi, chociaż program socja­
listyczny sprzeciwia się „gromadzeniu własności w jednych 
rękach" czyli kapitalizmowi, a przcdswszystkiein walczy 
t  prawem wlasuości! W  domu powieszonego nie mówi się 
o sznurze i o tem „Praw o Ludu" pam iętać powinno, zanim 
Eabierze się do krytyki ludowców.

Stąpióski ze Sanojcą znaleźli się obecnie w położenia 
kury, k óra wysiedziała kaczęta i nij k sobie z rozlatującą 
Bio rzeszą poradzić nie może. Po płaczliwej odezwie do 
A ne.rykanów o dolary, która jednak nie napływają, wysto­
sował p. Stapiński wstępny artykuł w „ Przyjacielu" „Do 
braci chłopów w Kongresówce", w którym próbuje znowu 
ją trzyć  Kongresowiaków, gdyż lud w Ma opolsce nie idzie 
ju t  na j ego plewę? i coraz częściej pokazuje mu piecy. Ci, 
co.jeszcze Stapińskiem u wierzą i nadsyłają petycje, jako 
„pro testy" przeciw wstecznej ustawie gm innej", powinni 
przeglądnąć roczniki „Przyjao:e la“ z dawniejszych la t i prze­
konać się, wiele to petyeyj chłońi w różnych sprawach do 
Stnpińskingo posyłali i wicie ich StapińsKi po myśli chło­
pów załatw ił. Dowiedzieliby się, że k i  o d y  S t ą p i  l i s k i  
n i *  m i a ł  s i ł y ,  t o  z b i e r a ł  p e t y c j e ,  d' o k i e d y  
s i ł ę  z d o b y ł ,  s p r z e d a !  s i ę  o b s z a r n i k o m  i s a m  
t e  p e t y c j o ,  które kazał wnosić, p o t o m  u b i j a ł .  Zwy­
k ły  to manewr Stapińskiogo, chleb, na którym urósł, ale są 
jeszcze tak  głupi ludzie, ża Stapińskiem u petycjo, z prośbą 
b załatwienie, posyłają i wierzą, że im je załatw i! Za­
prawdę! „Głupstwo je st nieśm iertelne i nie może um ierać". 
'____________ jMa~l zuga.

U ate \v a S rłia _  s»itj k artę  tym czasow ego zwolnienia na 
bazw isko M icSsał Śnslaa *y , ur. w ibu i r. w Golcowoj, po­
w iat Brzozów. ;!2;i

fo/a p r z e d m i e ś c i u  l i k r a o w a ,  Grabówce, je s t do 
Sprzedania zaraz 6 m orgów  pola. Cena 2.500 dolarów . W łaś­
ciciel: Tarnów , Rzędzm  75. 355

25.G03 za o d n a lez ien ie  skradzionego konia, maści 
tg ie r, kasztan, nad zadniemi kopytami koronki białe, na 
lewym boku dzięgiel, m iary 146 cm., 6-letni. Józef Kawula, 
Czyżyny. Kraków. 348

J s l I I l t j f B
Lachowice, w Żrwieckiemi Z radością donoszę Sza­

nownej Redakcji, że zarówno nasza gazeta, jak i P. S. L, 
„Pi ust" zyssuje u nas coraz więcej gorących zwolenników. 
Ludzie coraz dowodniej przekonują się o nikczemnej robocie 
endeków, Stapińs-ezyków i innych rozb ijać!! ludu. Spodzie­
wam się tedy7, że przy następnyah wyborach wszyscy La- 
chow anie, jak jodeu mąż, staną pod sztandarem  naszego 
kochanego prezesa W itosa i nie dadzą się już bałamucić 
różnym psmularzom, zdrajc.m  i lizuniom pańskim. Ser.ieczm 
pozdrowienia dla wszystkich. P orzyck i A lo jzy .

ZttisslO, w Łańouckiom. Dnia 15 styczuia odbył si« 
u nas piękny wieczorek, zorganizowany przez Michała M ą- 
c z k ę ,  na dochód zawiązać się mającej bibljoteki. Jakkol­
wiek wszystkie formalności zostały załatwione przez władze 
powiatowe, policja państwowa vr Czarnej badała kilkakrotnie 
kiarovvnika naszego komitetu oświatowego, Michała Mączkę, 
jnkby obwinionego* Możeby policja państwowa w Czarnej 
zajmowała się raczej śledzeniem bandytów, a nie przeszka­
dzaniem w pracy oświatowej. Dochód z wieczorku, który 
wynosił 4 .000 Mkp., złożono w kasie członków kom itetu 
miejscowego. Członek kom itetu oświatowego z  Z alesia .

Gać, w Przeworskiem. D nia 15 stycznia odbył się 
n nas wiec sprawozdawczy posła Ja n a  P i e n i ą ż k a  
Zagaił i przewodniczył p. Józef S i u  t a ,  zastępował przew. 
p. Tomasz T o n i ą ,  sekretarzował p.~ Ja n  T o n i ą .  Zewnę­
trzne i wewnętrzno położenie państwa, sprawę daniny, re 
formy rolnej, odbudowy, Kas chorych i szereg innych spraw, 
dotyczących państw a i powiatu, omówił wyczerpująco posól 
Jan  - P i e n i ą ż e k .  W dyskusji zabrał głos ks. prob. U l a ­
no  w s i; i, który zaraz na wstępie oświacrczył, że nie wystę­
puje, jako polityk, lecz jako kapłan, którego obowiązkiem 
jest strzec sura w religijnych. M-iwił, że nie ma nic przeciw 
P. 8. L., mówił o napływie żydostwa do Polski, o Kasach 
eh -rych i wezwał do zaprzestania walki partyjnej. Na jego 
obszernej wywody dał poseł Pieniążek Jak ladn , wyjaśni orfie 
Dał toż wyjafpiienio w sprawia stanowiska P. S. L. w kwestjl 
kośófoła nar-ulowego. Przeciw  roab? ’iu chłopów przemawiał 
p. Orzeszek. Zachęcił on zebranych do skupienia się pod 
sztandarem l5. S. L. „P iast" . Uchwalono hołd Naczelnikowi 
państw a i wotum ufności P. S. L. i posłowi Pieniążkowi

U cz e s tn ik .
C tftliS iaw  Górny, w Wadowickiom. Dnia 8 styczni* 

odbył się u nas w i lici wiec, na którym delegat P . S. L. 
p. M i t k a ,  przedstaw ił vr obszernem przemówieniu Aajważ­
niejszo dla 1 uda sprawy, jak sprawę daniny, reformy rolnej, 
działalności Stępińskiego i Putka, oraz omówił działalność 
b. prezydenta W itosa. W  dyskusji zabierali głos pp.: F ra n ­
ciszek S arapata i J a s  Pawlik, którzy byli na kursie „Luds 
Kat," w Krakowie, a którym delegat dał ciętą odprawę. 
Uchwalono rotura z iu fau ia  P. S. L. „P iast" i prezesowi 
Witosowi, zaś potępienie Stapińskiemu i Putkowi za ich 
w archolskł robotę. Uchwalono też rezolucję, protestującą 
przeciw Kasom chorych i prześladowaniu ludności wiejskiej, 
przynoszącej do m iasta nabiał.

J a n  Dziedzic., przow., F ranciszek P aw lik, seler.
iazOYSkO, w Sipleckiem. W listopadzie 1920 roko 

wniosłem polanie o nadanie mi trafiki, jako inwalidzie, 
który stracił praw ą rękę na wojnie, a nie ma z czego 
utrzym ać rodziny. Tymczasem D yrekcja skarbu w Sączu 
oddała trafikę żydowi, Józefuwi GoiJm .r.n-.wi, także niby 
inwalidzie z czasów nusirjackich, który nie był wcale n? 
froncie, a służbę wojskową odbywał w pobliskich BvasV.cz'
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lach, jako żandarm. Je s t to człowiek m ajętny, handluje 
lasami, dzierżawi tartak i, w Jazowsku od la t kilkunastu 
nie mieszka, a trafikę odstąpił matce swej, karczmarce. 
To pominięcie kaleki - inwalidy na rzecz zamożnego żyda 
■jest przecież krzywdą. W  sprawie te j wniosłem zażalenie 
do m inisterstw a skarbu w W arszaw ie, a pp. posłów ludo­
wych proszę o wzięcie mnie w obronę.

W ojciech K raw enda , inwalida.

CHpomedssi
A ,  P u w l i k o w a ,  B a l i c e :  W  spraw ie odszkodo­

w ań zam ieścim y w yczerpujące pouczenie. Co do daniny, 
to  n ieotrzym anie odszkodow ania nie może uwolnić od 
zapłacenia daniny. Spraw ę odbudow y oddaliśm y posłowi 
W incentem u W itosowi. — J a s i  H o ś c I c ! « y ,  JPatSenr* 
N iem a, niestety, żadnej ustaw y, na p o d s ta S o  której m ógłby 
pan o trzym ać zapom ogę. R adzim y umieść podanie do m in i­
ste rs tw a pracy i opieki społecznej, W arszawa, plac D ąbrow ­
skiego, bo jedynie s tam tąd  może pan dostać jak ąś pomoc. 
Po w niesieniu podania zawiadom ić k tó rego  z posłów, aby 
sp raw y  przypilnow ał w tern m inisterstw ie. — J .  C.iocJi, 
T r z c i a n a :  Za spraw ozdanie dzięki. O trzym aliśm y jednak  
wcześniej inne, daliśm y je  do d ruku , wobec czego pańskie 
odpadło. P rosim y  o korespondencje. — SI. E la z H r k ic w ic ^ ,  
M . S z e w c z y k  i  Iran i w  E S am iesim : Zadany adres b rzm i: 
D r Z ygm un t Lasocki, poseł Rzeczypospolitej Polskiej, W ie­
deń, I I I .  Rennw og 1. Posłowie Rzeczypospolitej za g ran icą 
m ają  ty tu ł m in istrów .-— I .  P a l o i s k l ,  C l e s b o i  Każdy, 
dbający  o rozw ój stronnictw a, powinien w pierw szej linji 
rozszerzać o rgan  tego stronnictw a. Każdy czytclnil może 
o trzym yw ać »Piasta* w kom is i sprzedaw ać go sąsiadom . 
W arunki kom isu  poda adm inistracja . - -  P i * t r  P i e t r z y k :  
M inisterstw o Spraw  w ew nętrznych je st w W arszawie, ulica 
No“ y Świat 67. Książeczkę w ysłaliśm y. — J a n  
w  St.; B roszurki w ysłaliśm y. — RS . k c  aj M i .n r a :  P osła­
liśm y panu gotowe podanie, ab y  pan m ógł wysłać sobi# 
do  konsu la tu  w Berlinie. — iz y s lo  r* i i c l e i a :  W F ra k o w e  
u rzędu je  już wydział rolny Misji francuski® , k tó ra  zajm uje 
się w ysyłaniem  robotników  do F rancji. Kilka p a rty j już 
zostało w ystanych. A dres tego oddziału je s t: Oddział rolny 
M isji francuskiej przy  państw ow ym  urzędzie pośrednictw a 
pracy  w Krakowie, ulica Podzam cze 30. U rząd ten w ysyła 
jednak  ty lko  pew ną liczbę robotników , tak, że a ii potowa 
z tych, k tó rzy  w nieśli podania, nie może odjechać z b rak u  
zapotrzebow ania. D opiero w m arcu  i kw ietniu posyłać będą 
w iększe partje . N adm ieniam y, że nie trzeba przyjeżdżać do 
K rakowa, ale w ysyłać pouania pisem nie. Kie należy także 
w yrabiać na w łasną rękę paszportów , bo to  kosztu je duże 
sum y, toin więcej, że gdy  kogo u rzą d  nrzy jm ie, to ju ż  rze ­
czą Misji je s t postarać się o paszpo rt i na w łasny koszt 
wysłać do F rancji. — P L 'iS g , S ty f jm s ia itó w k a : Jeżeli pan 
przegrał, to  nic na to poradzić nic można. Może są d  w yż­
szy stanąłby  na inuem  stanow isku? — A d o s f  I i l c f n o :  
Podajem y zakład fotograficzny *Larisz» w Krakowie, ulica 
Szewska. — S*.iifaai S r s e s f r u i ,  P w z n a r is J i ie :  P odał pan 
bardzo ^icezytełny adres, tak, żc nic wiemy.; czy lis t nasz 
dojdzie. V/ liście obszernie. — L tfs t .s jia  Z u ? a  ti'SC2, F in z . 
M. M ..: Do Blin. poczt i teł. — J u lu  L is ,  8  p .
W redakcji nie m am y w ykazu generałów ; napiszeie do 
D. O. G. — I Sr aCi i ,  TTsasnacK: P ism o RdzeltojiSiny 
do O kręgow ej K om endy Policji Państw ow ej we Lwowie 
z odpowicuiiicnr przedstaw ieniem  spraw y. Whjgaj zrobić nie 
m ogliśm y, b a  to od policji iH iynie zależy. — <Iil.'?ą#iod;s;*3 a  
z I t r z e u M i l : j/turniio przesialiśm y tk> sfekref ir ja tu  naczcl- 
uegor-sirońaict.ya z p ro śb ą  o dalsze załatw ienia spraw y. — 
lvc* &0ii-©ittw§fel: Na Blask jeszcze nio puszczają, bo tUp- 
s% -w ładzo tołlakio-icwwcA nie przejęły. — 5 2 a v |»  .•5acy.es*- 
b u s ,  Z tą  jgrńMwą lunsmio s;ię udać do radcy s :-
ioweg®, bo to  sp raw a wyłączano sądow a. — n_ui:i-r.y id łjc- 
p a L i  a  W a ll.!  O ddziat ro lny  Ali.- ji francuskiej urzęduj Oj 
w łzr.ikowio p rzy  ulicy Podzaufozc 30 w iońaiu państw o­
wego _ u rzędu  pośrednictw a pracy. — Ui
Tkalnia istn ieje  w Głogawiu ul Rzeszów i w olpratynic kolo 
K rosna. — T o r j a s z  M ftiiS k ,  J e S s ia  j iią.izim y, ^ j p r o e e ś  
powinien być w y g ra n y : udać się do sędziego i p rosić  go

o przysp ieszen ie w ygotow ania w yroku na piśm ie. Miesiąc — 
to nie je s t jeszcze tak wiele, bo dziś sędziowie są zawaleni 
pracą, a w yrok pi’zecież trzeba napisać i um o tyw ow ać .S - 
L eo  t a f j a  ł i O t t i i i u . s a  u  S J Ie p o t.:  O ddaliśm y posłow i 
S redniaw skienui z prośbą, byza in te rw en jo w aiw n iin is te rs t' 'a 
rolnictwa. — P .  fś5asofi: Podajem y firm ę: H im m eihhiu,
Kraków, ulica św. Jana. — J a n o s i k  w  ET.: Już  k ilkak ro t­
nie donosiliśm y, ze »Goniee« daw no przestał być pism em  
naszego stronnictw a. — B .  f i . ,  B ie if f l: R a d zn ry  w nieść 
piodanio do Sekcji Opieki nad inw alidam i w WarszuT e, 
uiica E racka 16, m y jednak  nie bardzo w ierzym y v  to, W  
was wysłali, bo i w waszych okolicach pow ietrze jest. d ia 

:ersiowo chorych bardzo dobre. — Etf. R ^ e n i s K : '  
rośbę odesłaliśm y do K lubu posłów .—S ta r y  L udow kcg?? 

Musicie postarać się w sądzie, by  ustanow iono k u ra to ra  
dla tego nieobecnego i dochodzić swych p re tensy j w obec 
niego. O ile w iem y, to m a się kupow ać w głównej _ skład* 
nj t y ,  a  książk i trzeba wypełniać jak  nałoży, bo m ożna so ­
bie n iepotrzebnie naw arzyć piwa. — C a y te ln i ts  w  js fc r- ; 
czy n !® : D ruk  w ysyłam y listem , napiszcie do firm y  >L^i«; 
w Krakowie, ulica Szewska 12. - -  D rą ś n a t  s  W . K i  O tein 
decyduje Państw . U rząd  pośrednictw a pracy  w K rakow ie, 
ulica Podzam cze 30. — 'E g iaacy  'S ie r a s k i :  F a b ry k a  b ib u ­
łek *So!ali* je s t w Żywcu, Zabłocic. — W ł .  Szyaffl©.»s£lis 
N iestety, ani jednego, ani d rug iego  nie znam y. Napiszcie, do 
»Dziennfka Polskiego* w .Detroit, Mich. ■— 14. S o g J i l j i :  
Może księgarn ia  Czerneckiego w Krakowie, R ynek  gi. —. 
F r . B r a p ś la  w  T.» N iestety, w opisanym  w ypadku  decy- 
duje chwila w ystaw ienia k o n trak tu  i podatek  od ob ro tu  nie­
ruchom ości w ym ierza się od stanu  majątku_ w chwili za­
w arcia k on trak tu . Ew entualne p retensje  może mieć ty lko  
do banku  z powodu zwłoki. — C z y te ln ik  „ P ia s t; i“  
w  Głratolas: Jeżeli sąd  p rzy ją ł do depozytu, to  on odpo­
wiada. P re tensji wobec sadu  może pan dochodzić naw et s ą ­
downie. — C zy te ln ik  N r 3 4 :  Petnolctność _ o siąga się  
z ukończonym  rokiem  21. ćw iczenia będą tak, jak  i za cza-, 
sów austrjack ich . O dem obilizacji tych roczników  nic ri<ł 
wiadomo. U s t  wasz odesłaliśm y naszej organizacji powia* 
towej, by kogoś do was postano. a a a  iifrj s ło n io w i  Z 
w  Z a k l i c z y n 7©: Napiszcie do księgarn i K rzyżanow skiego 
w Krakowie, R ynek gł. -E » io tr  BUtzftr w  K»tacjr,yea<.:a« 
Odpowiedź, nap isana d la  Izv d o ra  Bełcba, odnosi się i do  
was. -  R a te lk  v t  !Ey w l- c k ie t n : Obydwie spraw y p rze­
słaliśm y Klubowi posłów. — E S le m n im  Mat fe: Do Rn sii 
ieszcze listów  pisać nie można. — J ó z e f  M j d i c w s k i j  
H u ta  N o w a :  S praw a ta należy .w pierw szym  rzędzie <J<f 
Oicrecowpgo U rzędu Z iem skiego we Lwowie, a następn ie  
do Głównego U rzędu Z iem skiego w W arszawie. U rzędy ta 
takiego kon trak tu  nie pow inny zatw ierdzić, trzobaby wmu 
je inak w ystosow ać do tych urzędów  odpow iednie p ro testy . -*« 
J .  W a ł ę g i : Do nopa ń fra n cu sk ich _ p rzy jm u ją  ty lko  fa­
chowych górn ików ; rolników  puszczają inało, bo ńn wiciU 
nie po trzeba; podobno w kw ietniu m ają  puszczać w ięcej. 
Tym , k tó rzy  w ysłużyli w woj oku, P. K U. tru d n o śc i nia 
robi. — M a rjja .i  S t ^ b e l s k k  Sprawa* p ańska  J e s t  ja sk ra ­
wym dowodem  stronniczości tych panów', o k tó rej my m o­
glibyśm y wielo Dowiedzieć. N iestety, w tej spraw ią ty lk o  
adw okat coś by m ógł poradzić. Z naszego Klubu w niesiono 
iuż w' tych i ty in  podobnych spraw ach  k ilka in te rffcp cy j 
do m in istra  spraw iedliw ości. — J ó z e f  S z n r ic j  w  Su*  
e h ® |:  A wiec vy koło Macieju! Tak to z naszem i w ładzam i! — 
T s< 3 e a sz  W ł a d y k a ,  D jA p s e e l ió w ;  Zapłaci ten posia­
dacz g run tu , k tó ry  w chwili ogłoszenia usta rry  m iał g ronc 
w posiadaniu. — E2. B a «  w  f iiiz E C B i: N apisać do Poi- 
.skiogo Czerwonego K rzyża w W arszaw ie, ul. M azow iecka9,- 
a gdyby  nie dali zadow alającej odpowiedzi, t o .  m usicie 
wszcząć doehodzeida w sądzie okręgow ym  celem uznania 
go za zm arłego (najicm ej przez adw okata). Co tlo m ająt..u , 
to sad  w yżnaczkć pow inien K uratora, i on liiuskuby  fo .io -  
sió eieżnry’,' a więc i daninę płacić. — A n n a  W a łn s s  J« ą t 
'■.' tym  ^ !* c d /.m  uchw alona lifitawa o zaopatrzeniu  inwr.li- 
dó\y,-' jnkot «ż w lów i s ie ró t no poległych, ale ustaw a ta  nio 
weszła jcstżćze w życie. Ohemuo w.,placftjaL ty lgo  zmiczui,. 
W niałć p o d ia ie  do Sekcji Opieki min. spraw  w ojskow ych 
w śYhim.zrJne, ulica Branka 16. —- JtSiicS tś f t f a p a ,  V..v c* - 
i j c a ;  B uiŁb& j f. i i n r o l

“i?. t k o - n u j .  C.y.-j»*•*< >;
i-w o jm o rii C iiaJ  - $  j4W .cf L jh,
w m a i r l :  •“ kLu*j*Sł r-.Teóe.K tti 
™ L u tlf ic M i S a L iC c ic e k iC .n ; Vł'S. kibajeicdą; W ł .
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Czarnai J. Rom an; E. iiepesystski, Ko)q«Ezfaa^. 
Fr. W ia«*»r«k» ©teałdkowee; Fłwrefe* Z a j^ e, Wic- 
N « x a ;  Jauo F i c e k  w  Z a w a l :  W szystkim  odpowied*.e- 
iiśmy listownie. - -  W o jc ie c h  E la tn sta k , S u H e s fe ; S t e ­
fan S a i s a a f k i ,  l io r a p lc e ;  F£Xp f l a m a l a ,  ®5e?.an- 
ka; W ł S a jd a k . P n y k o p le ;  Uraayl 4araske«k3, Rśo- 
p a a ś w k a ;  J ę d r z e j  D ; g a ń , !®Sus seit-iaaiem Odjpowie- 
Iz k d śm y  listownie. — S t iia is la w  F o la n d y si, W oly ii:  
Posialiśm y za zaliczką, ponieważ 100 Mk nie b y ło . -  J ó z e f  
B a la w u a d e r , SEapk,»iva: Pieniędzy nie było, posłaliśm y 
za zaliczką, a osobno w liście po trzebne d ruk i. — P io tr  
C h r o b a k , 2 a g o r z y a :  .G ospodarz  Polski* w ychodzi
w W arszawie, aleje Jerozolim skie 72a. Te p rzedm ioty  sp ro ­
wadzić możecie od firm y >Reima w Krakowie, Rynek gl. — 
łó a e f  51*1 u k , S tu p . P o l,: Dziś w urzadach o Ł-ajęeie 
ru d n o , a co do inwalidów, to  jasfc ich tak  wiolu, że państw * 
ihoriażby i chciało, to w szystkim  stanow isk dać nie może, 
>o i lak urzędników  je s t za. wiele. T rzebaby  wam p ró b o ­
wać przez Sekcję o&ieki nad inw alidam i w W arszawie, ul. 
Bracka lii. — J a t s  S o b ij is :  Obecnie możecie ty lko  wnieść 
rekurs do Izby  skarbow ej lubo on nie w strzym uje  ściac- 
łiecin. — W m ę k ó w s ia ,  E S raoza S t a d n i c k a :  Zasiłki 
w strzym ane; obec-me w ypłacają ty lko d robne zaliczki. Jeżeli 
■reidzie w życie ustaw a • zaopatrzeniu  inw alidów  i sieró t

&o poległy.® , to będziecie m o jli s ta rać  się o pensję .—J a n  
[ r a s u c l i l ,  S ió łk o :  J e s t ustaw a, że na odbudow ę zniszczo- 

»ych okolic m ogą starostow ie żądać, by gm iny pom agały 
przewozić drzew o tym , k tó rzy  koni nie m rją , to  jednak  nie 
inaczy, by starostow ie mogli zm uszać clił«?pow do wożenia 
Irzew a żydom . L ist p rzesłaliśm y posłowi S ry low i.—A d a u a  
K c w t l k k  Posialiśm y. — Ł i d w l k  S z y is s a s z k le w ie s  
W B s w c i t k n :  PoinfŚrutow aliśm y listownie. — J « z d s  
F & lle r& w n a ;  K o n r a d  M a lec .j S a n d o m i e r z :  Posła 
Siny. — J » n  A lie k o A c in  ( S ią « k ) t  »Przew odnik
tow arzyszeń Budowlanych*, W arszawa, ul. K redytow a 9. 

•Handel i Przem ysł* w W arszawie, ulica E lek to ra lna 2. 
fajnych nie znam y. — S t a n i s ł a w  J t k ó b ś c c ,  s z e w c :  
N ioktóizy urzędnicy  nasi lub ią w ykrzykiw ać na W itosa. 
Takidri kw iatuszków  m am y całe stosy. Musicie zrobić od ­
robinie. — M ic h a ł  K u r c z e w s k i  z  R n n ż w u d c :  Podpi- 
luje się pan straszn ie nieczytelnie. Owszem, p rzy jm u ją . 
Wnieść podaliie przez posterunek  żandarm erii do Ókręgo- 
re j Kom endy żandarinerji. — W ł a d y s ł a w  I I u c z c k ;  To 
pewno zw rot kosztów  przeciwnikowi, a aie tak, jak  panu  
rię wydaje. T rzeba zapłacić. To zależy jedynie od s ta ro s ty ; 
rzeb ab y  n u  spraw ę p rzedstaw ić odpow iednio. — M ic h a ł  
H ow m h, T r z e h o ś s  Jeden  łu t to tyle, co deicagram. Pie- 
liądze o trz y m a liś m y z o s ta ło  na rok bież. 51*0 Mk. — J .  R u p -  
K ickf, fc»ufel«ny: W idocznie gdzieś k radną . My posyłam y i 
itaie. — S i .  N ó w e k ,  P n ł u U i :  P rzesłaliśm y posłowi Plii- 
ńe. — A lo jz y  J n l a d c w ic z :  Ja k  będzie dob ry , to uuiie- 
Icimy, oczywiście, płatnie. — J .  S . ,  c z y l e l c i k  z  R a d y -  
Dzięki, radz im y  ogłosić w .P iaście*, bo i *ni pism o nasze 
shętnie czytają, by wiedzieć, co tam  chłopi piszą. — A d a m  
Pa. a  z  J . :  P ien iądze o trzym aliśm y ; widocznie lis t zaginął, 
po byłby pan odpow iedź dostał. (Odpowiadamy w szystkim . -  
K a z im ie r z  P e l c ,  i k o s l n a :  N apiszcie do Polskiego C zer­
wonego K rzyża w W arszaw ie, ul. Mazowiecka 9. — A . S io- 
w a lc z y k ,  S ł o m k a :  -P iast* kosz tu je  rocznie 1000 M k; po 
Klinik napisać de k sięgarn i K rzyżanow skiego w Krakowie^ 
Łynek gł. -  W u j c i e e h  G u z ik  w  N .: O trzym aliśm y. Pro- 
tes ten  je s t niepew ny, m ożna ty lko  ry z y k o w a ć .-T . B . F .  
Tu jedynie pom oże .po rządny*  cdos. z resztą  n ik t iej nic 
ae  zrobi. — M lc i ła ł  D a n i e l ,  W i e l k o p o l s k a :  To nie je s t 
ładna lo terja . M iljenów kę k u p u je  się w banku i od tego 
sę ma pro.cent, a nad to  co sobota w ylosow ują jed n ą  i na 
togo padnie los, ten  o trzy m u je  1 mii je n  m arek. A że tych 
m iljonów ek* je s t tysiące, to  nie łatw o irafić. P o  40 latach 
•ząd te m iijonów ki w ykupi, płacąc każdem u posiadaczowi 
ego p ap ieru  po 1000 ŁIlc w tych  pieniądzach, jak ie wtedy 
lędą. — P .  Saaba: O trzym aliśm y dzięki. — J. S l k o r -  
ik l:  Do F ran c ji puszczają, ale nie wielu, bo im nie po trzeba 
yle, ilu się zgłasza.' — Jem ( J r ) a s z :  Ja k  zapłaciliście, to 
lie pow inni ściągać d ru g i raz. .Napiszcie w tej spraw ie do 
josła K rężla do Sojm u. — A . B iłlłsś  w  S .  G .: Ot-rzyma- 
Iś in y ; odpow iem y listem . — BI. £  ta im y  k :  K rsbić p*da- 
lie d® w ojewództwa przez starostw o. — a . -  S i łk o w a t ia :  
Eygm unt Lasocki — pos*ł Rze«zyp*spolit*j polskiej, W ie­
leń , I I I ,  Rennw eg. 1. — P a w e ł  k u l ą d u  Nie znam y.

ZA GSL0S2fM!A REDAKCJA Mf£ OSPIWiAOA

S p s r s o d a s n  1 1  m L F g j ó r y c z s t F a a e a i e ^ i a ,  
w  E e ia j  5  o s i m - I a y  w  p a w .  z & a -
r a z l i S s n  za  550 hoiarów , P o łakow i-ro iinkew i. Z g le taa - 
nia osobiste: L w ów , Malina, Pałczyńska 7. 352

D e m  w raz z g run tem  6 m orgów  w Jordanow ie, p rzy  
ul. B ystrzańskioj 181, do sprzedania . Ł liższa w iadom ość 
w Nowym T argu , ul. Kolejowa 20. 339 1 5

5  K e r g e w  p o ł a  d o b r e g o ,  d re n o * ?  a a e g o  w  B ie ­
r n i ,  przedm ieściu, od granicy Swięcan, do sprzedania. 
W ia tcm ość  u sędziego P a z d a n e w sk ie ę c w  Jaśle . 340 1 2

U n ie w a ż n ia  siią  zgubione w ojskow e tym czasow e 
zaświadczenie dam o',I’ acyjne na nazw isko W o j n a r  P a w e ł ,  
ur. w MB5 r. w bwisaitnach, pow iat Jasło , w ydaną przez 
P. K. IT. Tarnów . ' 343

U n ie w a ż n ia  s ie , zgubioną k a rtę  dsm obilizacyjną na 
nazwisko F r a n c i s z e k  9 3 « ta k ,  u r. w r. 1898, Iwkow a, pow 
Brzesko, w ydaną z P. K. U. Tarnów . 353

U n ie w a ż n ia  s i ę  w ojskow ą k artę  zwolnionia na 
nazw isko A n d r z e l a  C i tó a j a ,  Niedźwiada,' pow . Ropczyce

'354

T a r l a k  i  m ł y n  m o t o r o w y  w  Ż a b n i e ,  w łasność 
Tad, Jaśkiew icza i Karola H rubego , zostały po gruntow nym  
rem oncie puszczone w ruch  i p racu ją  reg u la rn ie  i cało- 
dzie jm e. M aterjał daw niej zwieziony został już  przetarty  
i je s t do odebrania. Nowe kloce p rzy jm u je  się każdej chwili

. 295 2 2*  _____________________
P r a p j m u j ^  d «  w y p r a w y  na boks, skó ry  cielęce 

końskie, bydlęce i kozie, oraz skóry , w zakres białoskórnictw n 
wchodzące, jak  lisy, zające, kuny , w ydry , owce, dziki, k ró  
liki i t. p. Chaim Blank, g a rb a rn ia  sk ó r w Albigowej obok 
Łańcuta. 29.; 2 2

f t i n j ą t c k  z ? « n s s k i  w C zarnym  D unajcu, kilkom or- 
gowy z kom plutnem i zabudow aniam i gospodarsk iem i (dom 
m ui-owany) w centrum  m iasta do sp rzecun ia zaraz, najchę­
tniej za dolary. B liższych wiadom ości udzieli Ja n  Ciszek, 
w yszynk w Czarnym  D unajca. 300 2 3

P a r* ,* } la rjrs l Do sp rzedan ia na W ołyniu, bliako Ga­
licji, 1.008 m orgów, kolo Brzeacia L itew skiego 5.000 m orgów, 
koło S łoaim a 2.000 morgową koło Mołodeczna, granica, 21.000 
j io r g ó w .  Cena od 15i.000 do 50.000 m arek  za m órg. A dres: 
M ortko F ranciszek , W arszaw a, ul. K oszykow a 43, m. 15, 
L isty  p ro tkę  rekom endow ać! 314 2 2

D a  s p r z e d a n i a  w pobliżu K rakow a 10 do 20 m or­
gów ziemi bez budynków  i obsiew ów ; w razie kupna może 
uyć odnajęty  dom  m ieszkalny na 2 d" 3 lat. Zgłoszenia p o d : 
Z iem ia 3%© do A dm inistracji .P iasta* . 311 2 3

D w a  m a j ą t k i  do sp rzedan ia : 13- i 15-morgowy, zie­
m ia I. k lasy , w raz z budynkam i, inw entarzem , w okolicach 
MLehowa. Kościół i szkoły w m iejscu. Cena według umowy. 
S tanisław  W ilczyński, Gołcza, Miechów. 288 2 2

D o m  n o w y ,  ze sta jn ią , o raz pó łto ra m orga znakom itęgo 
g run tu , sprzedam  z w oln»j’ ręki. Dom położony w bardzo 
dobrom  iniej-cu, nadający się do jakiegokolw iek in teresu . 
Józef Kolak, Kołaczyce obok Jasła . 2S9 2 -

O k a z y jn i e  z powodu w yjazdu przy mieście Cheł­
mie do sp rzedan ia  zaraz kolonja H erodyszcze, 63 m orgi, 
z inw entarzem  żywym  i m artw ym , z nowemj b u d y n ^*inl' 
48 ornego, 8 łąk , 6 lasu dębowego, za ceną p0 350 ty,K^  
za m órg. W iadom ość £ A dm inistracji »Piasta* po* 288

232*3 3

/



Bac^iieść! Bacznftić!

ZIEMIA KUJAWSKA!
Dla naszych przybyłych rodaków A m ery k an ó w  
i z wszelkich innych stron, mam do nabycia 
korzystne majątki ziemskie, począwszy od 2 do 
1.U59 morgów, majątki miejskie, fabryki, d#my, 
wille, tartaki, młyny parowe i wodne, wiatraki 

i inne przedsiębiorstwa, także dzierżawy,
Proszę zważać na firmę:

%T
Inowrectew, ulica Kasztelańska L, 34.

Z dworca tramwajem do rynku.
Zwracam uwagę, ażeby przyjezdni nie dali Y  
od ulicznych agentów na dworcach i ulicach ^  

zatrzyiaywstf! 295 2 3

cmi
Zwolennicy „ P a b a d k i ,{, a więc moi do 

wielu lat przyjaciele, piszą mi: „Aczkolwiek  
wyraźnie żądamy „ P e k i k i  E e ts ts“ łs !d e«  
g s | , l to przecież po trafikach i handlach 
podsuwają nąin jaki fś itagrąg lczK ®  bibułki, 
bu prócz nazwy polskiej bibułek, niema tam 
n!gdzie nazwiska fabrykanta, ani gdzie one 
są wyrabiane!11

Otóż przypominam Wam moi Przyjaciele, 
że kiedy w miejsce wyrobów wiedeńskich 
i francuskich wprowadzałem priy Waszej po­
mocy te już wówczas mówiłem
Wam, nie kupujcie takich bibułek, na których 
niema nazwiska fabrykanta, bo nie wiecie 
co kupujecie.

Przyjmijcie moje serdeczne podziękowa­
nie, że tak troskliwie czuwacie uad roz­
wojem i powadzeniem, tak przez Was 
ulubionej „ P s ^  f? ,{Ó'.

Warn szczerze oddany 
M r W tad . B e M s w s M

Kraków, ul. Starowiślna 26.

P **aw io z a  b e z c e n  d l a  A m e r y k a n i n a  103 m o r­
tów pszennej gleby, I. klasy, z nowomi budynkam i m uro- 
yąnemi, z łąką, 6-tnorgow ym  ogrodem  cwocowym . z me- 
flkltil, żywym i m artw ym  inw entarzem , ocl nicinca do lia- 
jytfla za 4.300 dolarów . Oprócz tego m in i bardzo  dużo g®- 
(podarstw . P rzy  zgłoszeniach listow nych załączyć znaczek 
w ęzłow y n a  odpowiedź. Zgłoszenia do b iu ra  kom isowego 
Wełniany R ynek N r 13 1, p. Bydgoszcz. 349

f iw «  k IIo n se tj* y  od ry n k u  w Tarnow ie, z powodu 
.wyjazdu, je s t zaraz do sp rzedan ia  9-eio-mórgowe gospo­
darstwie, w raz z koTnpletnemi zabudow aniam i, t. j. stodołą 
nową o 2 sąsiekacli, bo isku  i 2 szop. k ry ty ch  dachów ką, 
2 stajnia i dom, w raz z studn ią  betonową. N adto inw entarz 
m artw y i żywy n a E Ł ip l s tu y .  G run t obsiany pszenicą 
i żytem , a na resztę  je s t zboże, i ziem niaki do obsiewu.

Z głoszenie do 3 aśe ic io 'tf  p. Józefa S korupy  w Gum- 
niskaeh, p. Tarnów . 341

EA C ZK O & C ! K a ln i c y  1 f e s w a łc  o f iię ę g u  Wy-
r a e w s k f e g e .  W Dynowie obok sąd u  istn ieje  P olsk i sklep 
żelazny, w k tó rym  rHożecie po um iarkow anej cenie o trzym ać 
żelazo, wszelkie w yroby żelazne, narzędzia i m aszyny ro ln i­
cze oraz węgle i koks kowalski. Poleeam  sit; łaskaw ej 
pam ięci E. B a r tm i& y , w Dynowie. 325 1 0

>oiaz P.T. Właścicieli zismskich.
N adchodząca w iosna zm usza każdego p ra k ty ­
cznego ro ln ika  pom yśleć jśhSSjRfccnie O nawozach 

• sztucznych i .nasionach, i ten ty lko ro ln ik  je st 
zadow olany, k tó ry  nie ogląda się na papierow’6 
oferty , lecz zamawia w cęosSej nawozy i nasiona, 

W cześniej o trzym uje  takow e taniej, wcześniej 
sieje i wcześniej zbiera.

Niżej podpisana firm a polecji na w iosenne zasiewy 
ze sw ych składów w m iarę zapasów-: 

NAWOZY SZTUCZNE:
Tom asynę 15% w w orkach papierow ych lub  ju ­
towych, żużle mielone M artina we w orkach pa­
pierow ych, o ryg inalną s tra s fu rc k a  m ieloną 
20—42% sól potasow ą, ka jn it s trasfu rck i mielony, 

w apno azotowe 20% i inne nawozy. 
D Z I A Ł  N A S I E N N Y :  

N asionakoniezyny czerwonej i s z w e d z k i e j , ty  m o ty , 
buraków  pastew nych, łubiny oraz inne nasiona 

ekonom iczne 
D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y :

Żyto, pszenicę, jęczm ień, owies.
DZIAŁ EU DOW LA NY:

Najlepszej jakości cem ent portlandzki w beczkach, 
w apno palone, dachów kę ognio trw ałą bardzo  
lekką Ab BIT, W IE K . Ś a  żądanie w yryłam  

faehow jcli pokryw aczy.
F irm a pro tokołow ana 22ń 4 10

m r  A. CC  D U C H  Tfe§
Żywiec, R ynek  22. — (M ałopolska).

Na zapytania aal«źy dsłączać mączek pocztowy 10 Mkp.

Ir w s p r a e d a u i a  rt pięknej podgórsk iej okolicy p rzy  
drodze gospodarstw o  7-m orgowe z dwom a dom am i i zabu­
dow aniam i gospodarczym i i trafiką , szkoła w m iejscu, do 
koic io ła i stacji 4 k ilom etry , z po woda w yjazdu, za p rzystępną 
csne. Blieśza w iadom ość w urzędzie gm innym  w Mesenie 
Opackiej, poczta i staeja kolejow a Tuchów. 347

( £ u |ł i e  I w l c k  i  is i ły n  w spólnie lub  osobno, parow y 
lub w odny, iw dobrym  stanie, z budynkam i konieczni®. Ł a­
skaw y sprzedaw ca zechce zgłosić, jak i g a te r duży, w raz 
z podaniem  w arunków  i ceny pod ad resem : IFranóisas^Sf 

Brodła, poczta A iwernia. Kupię także sam g a te r do 
ta rtak u  używ any. 33?

ls©sp<J«!«ss’s l w »  14-morgowe w powiecie orseskiin  
w pięknem  położeniu, p rzy  głównej szosie K raków -L w ów  
budynie! m urow ane, Jo  sp rzedan ia  zaraz w raz r inw entarzem  
Z głoszenia p rzy jm u je  naczeln. urzedu.pocztow ego w W ojniczu1ni i i
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Fabryka ijawosew sztsicznycfi

J ó z e fa  I K a r o la  T ow arralcfcieii, W rótelak S z ia c k -  
przyaBuafie s o m ó ^ lc n la  n a  d o s ta w ę  su p e r S o sIa fd w  

k o s tt iy j is  p e d  z a s ie w y  iv i© 8»n n e a  to :  
e) S u p e r f e s f a t y  ś rednio-procentow e o zawar tości 15—16%
j kw asu fcsjou ,/ rozpuszczonego w wodzie, 
b) SupSrfosfaty azbtowo-fosforawe o 12—13°/0 -kwafsu fosfor, 

i okoIo 2% a r n a .
W obec ograniczonej iJosgi surow ca będą  uw zględniane 

ty łk u  K c z o i & S i ^ ć z a a » i v i c n i a .  Zgłoszenia przy jm uj#  
Z arząd , Lwów, ulica Senatorąka 4. 241 4 5

p ą & Z U K U J Ę  D Z I Ę R Ź A W Y ^
fo lw arku  do 100 m orgów  zierni z budynkam i, najchętniej 
w pobliżu Lwowa lub  Sokala. Zgłoszeni jŁrsoS'»Dzierżawa* 
do T. A. > R eklam a Polska*, Lwów, Rom anowicza 10.

333

W A PN O .
W fabryce czuieckiej jest do nabycia wapno 
budownicze, jakoteż do bielenia, mające tę własność, 

iż ze ścian nie odpada. 868 2 4

S t .  l ą f l e e w i e s  I  Ś p . ,  £ ® i l ® c

F i l f a  w  M s e s s z a w f e ,  G r a n w a M s k a  1 5 .

sa&M  : & M ad

Jedyn ie najtańszy  dom handlow y

I C f f l A C Y S Y P 1 S 0
Sraiłte isl. Ssswska Ł. 13/P.
poleca niklow y system  R osk*pf 3.500 'Jk p , 
"Budzik z przedw ojennym  TF*rkiern 4.200 Mtrp. 
Skrzypce ze sm yczkiem  6.000 lulcp. i wyżej, 

łia rm o n je , w iedeński model, jednorzędów ka 7.000 Mkp., dwu- 
rzędówkf, 15.600 Mkp. T rąb y  akordeonow e 1.500 i 1.SG0 Mkp. 
Djamen ty do szkła 2.508 i 3.0GC Mp. Brjjyl wy 800j 1.000,1.200 Mp. 
M aszynki do włosów . .800, 3.000 Mkp. M aszynki do samo- 
je le n ia  1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzy tw y  400 Mkp. Kamień 
£50 Mkp. P u d la  do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. W ysyłka za 
zaliczką. Cennik ilu strow any  za nadesłaniem  40 Mkp. p rze­
kazem. K u p u j ę  z ł u f o  i s r e b r o .  114 7 8

Precz z w y zy sk iem ! Precz z wielkiemi 
ogłoszeniam i i z szalonem i cenam i!

S łiy ro  in d o w e  i k o r t is 'n v o  Iłląło- i  lY ie ik o p o lsk f  
w  L e sz n ć ^  w P s z n s ń s k ie m , F o w y  u y u e k  L, 2 3 ,
od dw orca 5 m inut, poleca n a  sprzedaż 200 im’j>Łfców i  
1 do 1.080 m orgów , jakoteż p rzedsięb io rstw a ro llŁ g o  .TO 
dząiu, jfk: betele, kaw iarnie, restau racje, p iekarnie, rzeź- 
nikiwa, m łyny, fab ryk i i inne zakłady jazem ysłow e i rzć- 
m isśinicze; tak  sam o poszukującym  zlK upu ułatw ia jak  
n a jkorzystn ie jsze  nabycia i rzetelne przeprowadiSfiJlIi Jtontralc- 
tc w. Ziem ia i m ajętności są  pierw szej jak«sci W Wulkfipdłsi,^. 
3 5 0 J a a  R e z w a lL a  I  Ś p .

W f t ż s a e  c ^ I t a  i s t S e e s a r g ? !

B a c z n o ś ć !  I la e m o ś Ć !

w ą l Ł l  j
grubego , kostk i i orzechu d ostarcza  w agonow o:

WUDWiŚU^-A SPÓŁKA HAPL9WA, Kraków, Ę  fa l& k g  14.

k&gą£ek
n u tiz w y c z & j c i e k a w ią ' i vxj»a»jąt'e] 
t r e ś c i ,  w y s y ła  n a  I r i a n i e  d u m » s  

K S I Ę G A R N IA  WAR®,A W PESZEKYŚLU/B9.
Na w ysyłkę dołączyć znaczek pocztowy. 223 4 ^

2 .0 UO MAJĄTKÓW i
w olnych z rąk  niem ieckich, o lbrzym i w y W r domów, < 
in teresów  handlow ych i t. p. m a «lo sp rzedan ia : <

Dom hand low o-pośredn iczy  J
T a s z y c k i ,  B y t * g » s £ e z ,  i w e r c o t t a  1 3 .

UW AGA: F irm a  egzystu je od 1891 roku. i

K o  ics-ł!(O BPiv i i s t  b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  w  s p r z e d a ż y  
i k a p n i e ,  w  R z e s z o w ie ,  t i l i e a  3 -g o  i t i a j a  L . 2
zakupi p rzy rząd y  i m aszyny r ę c z n e  m leczarskie, ja k : 
wygniatać/., w irówkę, m aślnicę (Yilc.torja luli holsztyńską), 
bańki, sto jaki schw arcbw skie, kociołek Ideał lub X ydu i inne. 
O ferty z podaniem  ceny adresow ać do biura. 326

f t o S f i i i i l f
«  Parcele grun tow e od 1 do 10 m orgów  wokoiicy Rud"k, m  
*■»§ natychm iast do nabycia. Z*!oszen;a p rzy jm u je  Za- i® 

rząd  d ó b r R udki. Foczta i s tacja  kolejowa w m iejscu.
334 1 3

NAJTANIEJ BO NABYCIA PO CENACH UNIŻONYCH!

C 3  5E3 W Ł JSŁ T  'W
na stoły, m eble i wózki, dyw any, linoleum , chodniki wejniana 
i szpagatow e, kapy, >cece wełniane, port.jery, r  arzutki, firanki 
i t. p., d relichy i p rzy h o ry  d la tapicerów , poleca p« 

cenaeh fabrycznych:
M. HALPERN, Kraków, ul. Grodzka 43, wejście od ul. Senackiej 8, 

SPR ZED A *, H U R T W N A  l  OETAd,LICZNA. 822



7 \W Ł1 m i s

c . u i h c h
założone 1805 r v> WatczWia S. A. 
K a n ls r  O lów ay, C e g la n a  11,

zaw iadam iają, że

%

&

z dbraSsa
&m m k  n& doa r. IS2I

i rozsyłany jest na żądanie. 318 l 2

M m m m m ó  I & e s ta c ^ ! ! !
B ardzo ko rzystne  kupno przew ażnie z rą k  niem ieckich 

wzorowe gospodarstw a z pięknem i budynkam i, kom pletnym  
i po części nadkom ^ietnym  żywym i m artw ym  inw entarzem , 
tanio do nabycia . Ponieważ m arka niem iecka je s t obecnie 
bardzo  obniżona, przeto  m ożna za bezcen piąane gospodar­
stw o nabyć, k tó rych  polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości. Również m am y przedsięb iorstw a w szelkiego ro­
d za ju : hotel*, piekarnie, fab ryk i m aszyn, m tereSa instala­
cyjne i fo tograficzne. O strzeżenie przed p sk ą ta y is i agentam i 
i p roszę  reflekiantJW  o bezpośrednie zgłaszanie się do b iura 
zuszfljro we W rześni. — Sądow nie zapisana firm a S fisp ts 
S M m afso iye  , ,V lct«riau, EVrxe!in!a w  i e n s a ś . i k k a t , . 
telefon 63. A ire s  telegraficzny «flkctoria! W rześnia*. — 1 
'O ddziale : Poznań, T oruń , Konin. 13 14 0

W SZEC H  NAUK LEK A R SK IC H

©i® A a u a  H e o fo ls s iii
P O W R Ó C IŁ A  3 © ?W Y M IJK

w  R z e s z o w ie ,  ® | ,  M,m|
A N A L I Z Y  L E K A R S K I E ^

L A B  O R A T O R  J  U  M C H E M - P H A R M .
Apt KOW ALSKI

W arszaw a, ul. S en a to rsk a  6  — poleca:
G r a ia u f a e  R u s s y a n  przeciw  kaszlowi i katarom .

, B a s s y M i  psratylki przeciw  zga ize i n ie d em *
S a a a !  p r o s z e k  <to z ą ! tó iv  (desynfokcja). [ganiom  żołądka. 
I t l a w i o l  usuw a od ci ski.
C r ln a S  wzmacnia cebulki wł*sów i usuw a łupież,
CrtM i n ia jtt a a  p* ro st wł*sów.
P l j a i k l  s l lw tw * y « z e  w zm acniają nerw y.

r e f e r m a e K t e  przeczyszczające.
B * * t n i* n  pasta  do zębów (dezynfekcja). 335 1 4
S s d a r y N  usuw a pot nóg  i rąk.

Do nabycia we w szystk ich  ap tekach i d rog tte rjach .
Główne zastępstwo i aSęfcid w aotace „pod Gwiazda*

k .  w m z m m M i m i m m
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L. 15, TELEFO ? Nr 31

^ ś a s ^ j ^ a im m iś i^ ^ s A i ^ s ^ $ ^ s s & w s f ...

L 6.
294 2 2

i! SKIB HTtK I U H  » M M  

v  ’ K ra k s ^ tt
poleca znakom ite sw oje w yroby . Do 
nabycia po cenach fabrycznycn  u firm :

BBITSWlł Mm IHiaijffi], InHw. Jag&lońskj 9’
SKkg ilM\UU fcliSS, fccz2 Krŝ św, ul. łotewska 12.

g .  -  ̂ 3201 ń

Emik Z lem las S. A. w e Lwowie
K iiea  IS a p e r is lK a  L . 4 .

poleca z parcelacji folw ark £Ss»roEl'<śiw I G a rb !- ;! , 8_ . folw ark f i f s r a E P ó w  I G a rb !- ;! , 8 km 
od R ohatyna,; 5 km od stacji Poi? oni eta- P sary , przeszło 
400 m orgów  ziemi, w tem 80 m *rgów  łąk  dw ukośnych. G run ta  
p ierw szej klasy, _w wysokiej ku lturze, znawożone, zasiane, lub 
w yorane pod zasiew, *koło 20 budynków , większa część w sianie 
używ alnym , reszt* zdrowe n iury  i dachów ka do rozbioru. 
Cena 300.00U Mkd. za 1 m órg wraz z budynkam i i zasiewami.

812 2 2

W aisie dla osadników !

T a r t a k  p a r o w y  „ $ :e a & e 8 s s efi w L istu -
Łflltc»vv>ey ( o io s  stacji ktie .jowei}, dostsTwta 
d r z e n o  f e a € « I c ® w e  na domy, t  doły 
i stajnie w e iie  zapodanych wykazów —  

po cenach umiarkowanych. 329

Wasi 0 E  §  r  »  m  u  & 2 e  m i 0
S p ółk i tw la n e w e j w  Skrud; i a l e  
udpow. odbędzie tle dnia 26 tułeya .9 23? r.

W ło ś « f i t£ a k I e ]  
slow. zarej. z cgr.
e godz. 3 po pał. w l*xalu p. Antoniego Myjaka, w fceł .owbacłi Nien. 

z n as ięp u jjcy m  porządkiem  dziennym :
1) O dczytanie p retekó łu  z osta tn iego  W alnego zebrania.
2) P rzedłożenie zam knięcia rachunków  i bilansu. .
3) W ybór R ady nadzorczej. 321
4) W nioski i in terpelacje.

P rezes R ady n ad z o rcze j: 
MaaSHis.;»k

z  u w a g ą !
Jeżeli chcesz nabyć m ająlok z rą k  niem ieckich, te  się 

zgłoś do najw iększego b iu ra  w Peiscę pod niżej w skazanym  
adresem . Biuro to ma na spi'zedaz g ospodarstw a od 29 
do 289 m orgów , oraz folw arki, dw ory, fabryki, m łyny, ce­
gielnie, ta rtak i, kam ienice, piekarnie, sk łady  cukierków , cygar 
: t. d. Po p rzybyciu  na dw orzec k*lei w Poznaniu, Wsiądź 
do tram w aju  pad nazwą P lac Sapicżyń ki, 5 aibo sia ry  Ry­
nek, 1 i jedź do k«ńca linii, a. p rzyjadziesz przed Biures 
O strzegam y przed fałszyw ym i agentam i. A. G rodzki, A u ie ry  
kańsko-pozuańskie b iu ro  realności, Poznań, P lacSapieżyńaki 8

l l I K S W e z. #ass«w, 
w y i e r ,

gEI? g | Tfo gj ̂  IB Itinn, tc h ó r z y , k r e tó w  iijR
k u p u je  w każdej ilości po najw yższych cenach firm a

Aritonieso Trgfeki Syfi, siefa^ fular
b r a k ó w , mi. S z e i t s l ia  Ł. I d . 1419 9 10



P Ł U u
Suclieniego i Sacka

brony, kulltywatóry
MŁO GARNIE cepowe, sztyftowe i do 

. p roste j słomy,
SIEC ZK A R N IE różnych  system ów,
K IER A TY  jedno- i dw ukonne,
PA R N IK I, W IR Ó W K I szwedzkie do 

mleka,
MOTORY spalinowe 6- i 12-konne,
NO ŻE (kosy) do w szystk ich  sy ste­

mów sieczkarń,
L E M IE S Z E  i odkiadnice do pługów,
W B IŁY , ŁOPATY, H A C ELE,
HU FN A LE, SZC ZO TK I do koni,
LATARNIE stajenne

dostarcza z w łasnych fab ry k  
i składów  w najlepszym  ga­
tu n k u  i po najniższej cenie

BJJR3R LNIC20-TECHM1CZNE

“ i!!z, Stanisław mmmm
Spółka z ogran. odpow.

w Warszawis, Kredytowa 4.
A dres telegraficzny: »Centropług« Telefon 291-34.
Dla Spółek, kooperatyw  i składów  sprzedaż 

z udzieleniem kredy tu . 128 4 4

M%ie ta t tir IBrzaklewski
K rsusóia?, K i m  W i ś l a a  4 .  2 68 o

i l e m s k l e !
6 m orgów  koło Krakowa. 176 m orgów  w jednym  ka^ 

wałku. B udynki m urow ane, 27 sz tuk bydła. 8 koni, ? źrebce. 
10 w ienrzów. Cena 80,000.000 m arek  polskich, oddalenie 
*/s godziny od Krakowa.

151} m o r g i  z lasem , ogrodem  owocowym, budynki 
m urow ane i t. d Cena 40,000.000 Mkp.

3 ® 0  m o r g ó w  koło G dańska, budynek  o 7 pokojach, 
stajnio m urow ane, do tego młyn 111-piętrowy, staw  z rybam i. 
Inw entarz m artw y kom pletny, żyw y: 9 koni 30 s z tu k b y d ła , 
9 wieprzów. Cena 19,000.000 Mkp.

Sprzeda b iuro  dla tranzakcyj m ajątkow ych: 324

j f t z iF A  $EWERVNA
Slraków, yi. Hafermaska 1. 

P Ł E S I  Wfc©ŚCIAłSlSK.II!.
Kto chce nneć dobry , trw ały  pług, ten kup i ty lko u firmy 

j . chrześcijańskiej

i BRACfiA fmOMLISfi
F ab ry k a  plugćsy ( s p e c j a l n o ^ )  W  SĄ C Z®
«*h»:»taezoae r?,a w y s t a w a ć 5! : Dyplom em  na m edal złoty 

i 13 m edalam i sreb rnem i i bronzowem i.
©STSiSĘtSKIE!

W iadom o praw ie każdem u, że pługi firm y  S?2*acia 
IP rS h lie h  z Nowego Sącza są bardzo dobre  i p raw ie bez 
konkurencji, a wiciu nazyw a je  pługam i nowo-sandeckiem i.

Dlatego też ostrzegam y P. T. Odbiorców przed  szum- 
nem i reklam am i w ojennych w yrobów  i firm , n o mającem i 
pojęcia nawet, co je s t pług dobry , a ja k ą  szkodę przynosi 
pług zly.

Należy zatem, kupu jąc  czy to  w prost z Nowego Sącza 
lub od kupca w którejkolw iek miejscowości, żądać tylko 
pługów  w yrobu  naszego, gdzie na grządzielu  je s t uw idc 
cziuony n ap :c: „ E r . frrObllcIi, N ow y Śriesi*, za. którego 
bierzem y pełną gw arancje rak eo do doborowego m ateriału, 
jak  i dobrej orki.

W ielu n iesum iennych kupców  podszyw a się pod naszą 
firm ę i sp rzedają  podobne pługi do naszych, za w yrób  nasz, 
przez co w prow adzają w błąd P. T. O dbiorców  i naraża ją  
na n iepotrzebne w ydatki i praw ie, że nie do użycia sp rzę t 
gospodarsk i.

Zatem , o ile w k tó rej miejscowości niem a zastępstw a 
z naszem i pługam i, napisać w prost do naszej fabryki, o k ażd ą ' 
lość i gatunek  możliwie odw rotnie dostarczym y.

B .R  A  J . A  F It © H L ! C 55 
F ab ry k a  pługów  w Nowym Sączu 

£97 2 8 założona w r. 1890.

S C A N D 2N A Y IA N  A M E R IC A N  L ISf1Ł'T w? i?<J 51 i i  A  W A j
' y£3A 4?LSGJSA 3 5

zawiadamm, iż na zasadzie ostatnich rozporządzeń władz amerykańskich, ci wszyscy p © s 3 s * B z s f i j  którzy 
p p z y o y l i  ss A m e r y k i ,  mogą bez wszelkich p r z e s z k ó d  © t i r a y i m a g  w 8 z $  a r . a © r y k A Ś s f c 3 i  
i powrócić do Stanów Zjednoczonych Ameryki, jednak tak, f e y  w  p 4 ł  r o l s a a  © d  S a l a  w y j a z i i a  
z  p o r t a  a m e r y b a ć s k i c g o  b y l i  J a t  a a  m i e j s c a  w  A a f t e r y c e .  Wobec tego radzimy
wszystkim reemigrantom , którzy m ają zam iar powrotu do Ameryki, a b y  m i©  p r z e o c z y l i  w y Z E ja C Z © -  
n e g o  t e r m i n n  i natychm iast zgłaszali, się do naszego biura, W a r s z a w a ,  S e u a i e r & k a  3 5 ,

gdzie otrzym ają bezpłatnie dokładne informacje i wskazówki.

C E P J A  P R 2 S E J A Z D U  z  W a r s z a w y  d ©  M e w  Y w r k s i  wynosi obecnie 1 9 3  d © 3 . a iE 5 © P y l5 *
Amerykański podatek pogłówny —  8 dularów. 1414 5 i

Powszechnie znane nasze okręty: Frederic VIII. Hellig Oław, Oskar II i United States odchodzą co dwa tygodnie.



Zw raca się uwagę F. T. w ł a ś c i ­
c i e l i  m ł y n ó w ,  iż oryg inalna 
s z w a j c a r s k a  g a z a  j e d w a b n a

powinna być zaopatrzoną 
o .w id o c z n io n y m  obole 
z n a k i e m  o c h r o n n y m .

, f s % P

n
G ło w n a  s p r z e d a ż  u f ir m y ;

E »  U n g e r  -
Ełiuro s p r ż c & p ź ?  m a szy n  
a p r z y b o r d w  tcctaaicŁnycłs 
Kraków, nlśca Szewska 21. 
Telefonu N r 1527. 304 2 4

W © & £© - p e l e e a U  l e l r a r e f t l e l a

Do nabycia tylko w 
orygin . słoikach we 
w szystkich aplcSntbh 
i składach aptecznych

u a l i d e a l n i e j s z j i i a  i r o d M e m  przeciw a i s i s o m  
podasirycziayiigfc fsesalas, r e a  ̂ watyzsaso sal sa&Eŝ - 
Im , slzmólp* Saor-ą-oteolom, krzyżów ,
i t ó i & r e m e ,  k t e c ś s i  w  b o f c a c i e ,  f ł o r ' i i £ e h l o m  je s t

?9S A F %M mMTII,#L« M/łirtJŁI
Fa&F.yfasfi i Ł.UC*. MAT DLA Sp. z ogr. odp.
.\fjL SJŁ. ;v;*”J7,D:L'■ iV,t/ Li j 17.  iSL) 9 20

8 tasow any 
od wiciu lat w szp i­
talach 7, .najlepszym  

skutkiem .

zsss7̂sesEB̂ virî â̂ Eŝ î sxâ ssitĘKsŝ ais±!̂ ŷ  aiSKasu !

lidgytó £Ss.fcąj|S
■ganBSiaH^8fflte2S®^3Bk«*^&aiQlf6CŚ;

:.^85Sjiaiagsgai!Ea^-2£iaiWteuiiB^4a^gagaŁags^i^^agBg5pKtegacBis3| irszrtrasawejg

Kto jeszcze mc zna '  a »
lal) nie słyszał o firmie

flLwftd-Fi f$?
M o i l f  Svj
® k$fcm  m m m  zianfti graaKam^-TiswBawwgiapasffg^ *■ ^

a ma. ztypiar powiększyć swój dobrobyt tu u nas w Wielkomis-te, pomiędzy swymi hm,ćmi, uicch sjwasźy 
natychm iast z pełnem b ra t.r |k iem  zaufaniem; mam t-ak olbrzymi wybór majątków ziemskich od najmniejszych 
aż do 9000 morgów, jak  stoją i ieżąi budynki murowane, bydło, bonie, żniwo, maszyny rolniczo kompletne 
i z całein umeblowaniem. Dla kuptrą ych stoi bt&jdat-nie i samochód i kilku powił ków do dyspozycji, by móc 
zwiedzić mfljją.tki, zarazem reguluję hipoteki i przeprowadzam przewłaszczenia. —  Ostrzegam przed pod­
stępnymi ajentam i, którry się doraoiają nudą tak daleko znaną opinią; proszę wprost do mojego biura 
się udać, ażeby unikać stpat pieniężnych, co zdarza się dość często naw et z u tra tą  całego m ajątku przez 
podstępnych osobni k ó w  na dworcach, zwfąszcŁa w  Ostrowie, którzy uprowadzają do mnie przybywających kupców.

Biuro Komisowa (Pośrednictwo majątków) A. WiTKdftfS.%1, Ostrów (Wielkopolska)
F irm a  SćjdswnlS zapisana. Telefon 83. Ulica Kolejowa 38, przy dworcu. Telef. 88. 16 1

19L E M I E S Z "
Fabryki pługów i maszyn roln iczych .S . A.

KRAKÓW Krowoderska 65 i TAtiNÓdT św. Marcina 4

ft Hp*.
m 3S8 1 5

poleca na sezon w iosenny po cenach konkurency jnych  
silnie i solidnie w ykonane.

PŁUG! w łościańskie z jasionow ym  grządzielein i cało 
żelazne jedno- i dwu-skibowe. — BRONY w łościańskie 

, p łaskiem i i czw orokątnem i zębami. — BRONY sprężynow e 5-cio i 7-miołapowe. — KULTYWAT0RY 5-cio i 7-miołapowe, 3, 
1 4-kolowe. — 0B3YPNIKI I PLEWNIiU — SIECZKARNIE bębnowe na tw ardych  i silnych nogach, ręczne i kieratow e. — SIECZKARNIE 
kołowe caló-żelazne, C. C. X. — KIERATY jedno i dw ukonne z metalowem i panew kam i. — ODLEWY żelazne i metalowa.



M T M A  Ł 1
TBMffzwfcw iiliHlcłi fsM, Huty żelazu

CsRtnlo i Utonę i i r e  spmSiiy
Kraków, al Casztc 3

Filje i zastępstwa: 380 l  12

Chicago JL, Jferszawa, lwów, Oświęcim. 
(MrestilegBHcziig: P i f  I M  KrafUto

telefon międzymiastowy 257. 

f W yrabia w swoich zakładach przem ysłowych i dostai ..za

lis  S is p ip i ! m n&m  as sieczKsHiis fctirnâ  i hsłwi as MłpM &  
cziszb«s!8 z lts  m l a t f  a  Mlisrasife b  czMim I »alsar-

9 Ml 61- 3.111 te . te 6KMII1S HfięlniRfe i K U iitis .%in a
1 Od f. stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono około ) wozów gospodarczych i wojskowych

SffiCOO sieczka-ni bębaow--ch i kołowych, 14 OSO młyn «5ów, 12.000 bron, 4.000 kieratów i t  <!■’
m■oaaa.fjgsear-ggriaggMB‘la^aBBPtgggeguaŵPtgâ ^̂ gsassgggffigâ zgiCTSaaBSBSHtgBP C ? s g 2 . g - I - j g s ł g a & g o t t t i T'■'g.rt. AKirzi *

Z A K W S Y  raaCHDZALNlCZO-IICACKIS W K R O ilii!
Spółka  ukcyjs

na podstawie uchwał W alnego Zgromadzenia i Rady nadzom ej z dnia 17 marca 1921 r., zatwierdzonych 
postanawianie® ministrów przemysłu i haadla, oraz skarbu z dnia 4  go listspada 1921 r., Sp. o 18SC, 
św-. 628, przy stąpają do podwyższenia kapitała zakładowego Spółki z Mkp. 35,000.000 na Mkp. '5,000.000  
droęą nowej drugiej emisji 80.000 sztuk akcyj warteści nominalnej po Mkp. 500 każda, a gdy większość 
akcyj została już przez założycieli objątą, przeto celem pokrycia ressty, rozpisują.

na następujących warunkach:
1) Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługuj# 

dotychczasowym afecjousrjuszom w istosansu jod^ej akcji 
II. emisji na każda O akoje I. emisji, .o i warunkiem, Ż8 
to prawo poboru wykonane będzie najp»źhiej do dnia 15-gó 
marca 1922 r.

2) Akcje, niorozsirana z prawa poboru, jrzydzieisne 
będą subskrybentom według uznsa a R»dy naizorazej Spółki 
w jak najkrótszy* cz*sie po zamknięcia subskrypcji.

3) Kurs emisyjny akcyj IF. emisji wyaosi dla dotych­
czasowych akajo'iar]U3zy na podstawie prawa poboru Mkp. 
6Ó0, zaś poza prawem poboru po Mkp. 1.000 za sztukę.

4) O n a  itnpna ma być złażoną przy zgłoszeniu w ca­
łości gotówką wraz z ;>% odsetkami »d tej cany kupni za 
czas od dnia 1 styczuia 1922 r. po dz eń wpłaty z dolicze-

Zgłoszenia i
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego oddziały.
Powszechuy Bank Kredytowy 8. A. we Lwowie i jego oddziały. 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych we Lwowio i jego oddziały.

niem nadto na koszta konfekcji po Mkp 40 od każda 
sztuki, wresioie z doliczeniem podatku gietdow -go.

5) Akc;e II. emtajl bę są zrównane z ako kmi I. em:sji 
pod względem udziału w zyskach i piaw, prśysługuj . e\ch 
akcjonarjuszoin.

6) Po zgłsszeniu prawa poboru należy przedłożyć 
oryginalne akcje I. emisji bez arkuszy kuponowych, celem 
zaznaczenia na'nich prawa p»bo u. Oryginalne akcj;< I. e 
iire podjęte dotąd przez subskrybentów, n>osa być odebrnsje 
w instj tucjnch, w któyoh subskrybenci uznani są za te ak.-je,

7) Na wypadek »ieprz,vdz>eien!a akcyj poza pra vem 
poboru,_ zwróconą zostanie wpłacona kwota wraz 4'70 od­
setkami od unia złożenia po dzień'zawiadomienia o rte- 
przydtielenin akcyj.

wpłaty przyjmują:
Zakłady przędzalniczo-tkackie w Krośnie S. A. w tiarach 

swych w Krakowm i Krośnie.
„LEN1' Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

w Krakowie. 210 4 5



**%#*% S 3 . a j l ® p s j B ®  w i r ó w k i  s z w e d z k i e ,  J t k ó . s l k l ©  I  n i e s r a i e r s s l s i e  
^Z a& L  brały udział w konkur3io wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 8 0

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
£*  sisBjlkcsii w i s » ó w . k a  r±z
o A t l v i S 3 i G z & A i i &  £  b - s i o j s s i ł j .  b u d o w ę

W irówki LAKTA i MILKA sprzedaje:

''W "  W l& F ^I U P IT  w i s » ó w . k a  a a  j t a a j j M a s s s z eJŁmd^JL ^ J i S  ^ JL  JM k*.

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJGZAOSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51-
jj| Sprzedaż na Małopolską: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.
9  '

u s 4 v a  w ciągu kilku dni najnporczywszy i zastarzały 
świerzb. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogę: jach, 

Przedstawi ci t*; stwo na £  rak ów:

mm iiiiiii«?y|^8?3SSIS  ̂ „i'80888?1
K r a k ć ^ ,  sd - | a j |  4 3 . -317

t -i,- ■ it rv'r!re3=£'*t7V3kęn7B'

Wymagania jakości przy zbożach są coraz wyższe.
Po nowych zbiorach tylko debry towar osiągnie dobrą cenę.

Z a p i n k i !  sią w nasion;) i stizonki wysokiej warto&i!
Dostarcza i informacyj udziela BANK ROLNICZY Sp. akc. 

W E LW OW IE, U LICA  KOPERNIKA L. 20.

Rząd owo upow ażniony
fom M ows-kM rism y

„Verda Stelo“
(A. M arczewski i Sp.) 

w  § a ii> b o rze .

Pośredniczy  za h e z k s u k u r c s i e a  j p f c  u i s k r t  | i f ^ u l z j ą  w kupnie 
i sprzedaży  m ajątków , realności, fab ryk , sklepów, inw entarzy, 
m aszyn i narzędzi r c ln i c z y c ta  I p s* z e£ H y s} « m y ch , i  t. p. 
Z astępu je wiele pow ażnych fab ry k  i firm  k rajow ych  i zagranicznych. 
P row adzi dział ogłoszeń i reklam y, tudzież p renum era ty  w szelkich 
czasopism . Zlecenia w ykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym  
w k ra ju  agencjom . Do zgłoszeń dołączyć £0 Mkp. na odpowiedź,

P rzy jm u je  na bardzo 
ko rzy stn y ch  w arunkach 
agentów  i wywiadowców 
w nieobsadzonych do ­
tąd  m iastach i wsiach 

Rzeczypospolitej.
17 11 0

Kraków i ^ i i S I T S  l i l S i l  1 ' ^ f ?  W arszawa
u!. R adziw lłłowska 23. ^ jjjr  aSP jjŁJ PS i. «  l»Ł^ ul. H rólew sua 1. 39.

Regularna, stała komunikacja d o  p o łu o c s ie l  i p o łu d a iy w e j  A u iep y k l .
Parowce pospieszne i pocztowe do AmeryKi południowej: 

(Rio d t  Janeiro , Santos, Buenos Aires.)
• Francesca« 24 lutego 1922. .A tlanta* 10 marca 1922. 
»Sofia« 7 kw ietnia 1922. .Colum bia* E maja 1922,

DO NOWEGO dORKU 
p a r o w c a m i p o s p ie s z a e m f  i B o c z to w e m i:

•A rgentim * . _ .........................................18 m arca 1922 r,
.P re s id en te  W i l s o n * .........................29 kw ietnia 1922 r.
»Argenjąna«  .................................   10 czerwca 1922 r.
Cena lll-c ie j k lasy  z W arszaw y dolarów  106'— i po- 

główne dolarów  8-—
Cena lll-c ie j  klasy z Wąrszawy do Brazylji lub Argen­

tyny dolarów 70.—
Ceny rozum ieją się ze w szysfkiem i kosztam i, jakot*“ż pięciodniowem  utrzymaniem w porcie. 
W szelkie inform acje, p ro sp ek ta  szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i II-g ie j k lasy  na żądanie.

1 15 0

Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulpa.
Jftrakw w  s  a jw O T tia , u lica jsg ie łło ń ak a  L 10.

j ^ ł d a w e f t .  U kK w *  T o w ą j s j r s t w o  W y d a w n k a e i

pod zarodem L, Ł  Góreiiego.


